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Kraków 24 stycznia. 


Izba poselska Rady państwa podejmuje -jutro 
w dalszym ciągu swoją czynność. Najważniejszy 
przedmiot porządku dziennego stanowi sprawozda- 
nie komisyi ugodowej o podatku od cukru. Wy 
woła ono prawdopodobnie dłuższą dyskusyę. Za- 
powiadają, iż jutro wniesionym będzie także pro- 
jekt, tyczący się reformy podatku gorzelnianego. 
Projekt ten ma polegać, podobnie jak nowy po- 
datek cukrowy, na zasadzie opodatkowania kon- 
sumcyi. 

Czesko-niemiecka akcya ugodowa przynajmniej 
na razie zupełnie się rozbiła. Jak wiadomo, celem 
nawiązania konferencyj pozaparlamentarnych wy- 
brał klub większych właścicieli i klub czeski ze 
swego grona po 4 członków, którzy za interwen- 
cyą Marszałka mieli się porozumieć z komitetem 
delegowanym ze strony posłów niemieckich. W nie- 
dzielę zebrał się w Pradze komitet wykonawczy 
niemiecki dla zastanowienia się nad całą akcyą. 
Posiedzeniu przewodniczył Schmeykal, a wzięli 
w niem udział posłowie: Plener, Scharschmid, Wal- 


Knotz, Krzepek, a jako mąż zaufania były poseł 
Izby handlowej w Pradze Forchheimer. Posłowie 
Herbst, Nitsche i Bareuther usprawiedliwili stvoją 
nieobecność. ozycye, na zasadzie których 
chcieli Czesi osiągnąć porozumienie z Niemcami, 
zmierzały do utworzenia narodowościowych kuryj, 
do uregulowania stosunków językowych władz au- 
tonomicznych i do założenia szkół mniejszości 
z funduszów kraju w różnojęzycznych gminach. 
Komitet wykonawczy posłów niemieckich żądał 
jednak w pierwszej linii zbadania przyczyn ustą- 
pienia Niemców z Sejmu i rękojmi, o jakiej wspo- 
minał Schmeykal w deklaracyi, złożonej przy wy- 
stąpieniu posłów niemieckich ze Sejmu. Na to żą 
danie nie zgodziła się strona przeciwna i dlatego 
na niedzielnem posiedzeniu komitet wykonawczy 
niemiecki odrzucił wniosek ks. Lobkowitza o na 
wiązanie pozaparlamentarnych rokowań. Uchwałę 
komitetu wykonawczego powzięto i sformułowano 
jednomyślnie. W odpowiedzi, wystosować się ma: 
jącej do Marszałka, zaznaczonem będzie z naci- 
skiem życzenie umożliwienia akcyi ugodowej, lecz 
zostanie zarazem podniesionem, iż wśród danych 
stosunków nie można się zgodzić na propozycyę 


ał komitet wykonawczy następujący 
komunikat: „Komitet wykonawczy uchwalił jedno- 
myślnie nie zgodzić się na konferencye pozapar- 
lamentarne, gdyż strona przeciwna nie chce pod 
jąć obrad na zasadzie proponowanej przez posłów 
niemieckich.* Wczoraj w południe miał Schmeykal 
udać się do Marszałka, aby go zawiadomić osobi- 
ście o uchwałach komitetu wykonawczego. Komi- 
tet wykonawczy upoważnił także Schmeykala do 
ogłoszenia wymiany listów, jaka się odbyła z:po 
wodu rokowań ugodowych. Ogłoszenie ma nastą- 
pić w najbliższych dniach. 


„Powody, jakie z końcem ubiegłego roku wy- 
woływały obawy o zakłócenie pokoju powszechne- 
go, znikły znów w znacznej części.* Tak wyraził 
się król Oskar w mowie tronowej, którą otworzył 
sejm szwedzki i dodał: „Możemy żywić nadzieję, 
że powszechne usiłowania, dążące do rozwiązania 
kwestyj bieżących, odniosą pożądany skutek. Jaki- 
kolwiek jednak wezmą one obrót, nieomieszkam 
użyć wszelkich środków, aby błogosławieństwo po- 
koju, które było udziałem Szwecyi od czasu, jak 
protoplasta dynastyi naszej zasiadł na jej tronie, 
i teraz utrzymanem zostało, równie jak dobre sto- 
sunki ze wszystkiemi mocarstwami.“ 

Ze względu na wyjątkowe stanowisko Szwecyi, 
pozwalające jej w większej części kwestyj bieżą- 
cych pozostać na uboczu, zapewnienia pokojowe 
z ust króla szwedzkiego nie mają tak doniosłej 
wagi, jak te, któreśmy dotąd z enuncyacyj cara 


jeden promyk więcej do utwierdzającej się teraz 
nadziei utrzymania pokoju. 


Niemniej pokojowe wrażenia czynią świeże o-|- 


świadczenia Koeln. Ztg. Dziennik ten, dopóki na- 
dzieja utrzymania pokoju była mniej pewną, 
wspominał ciągle o jakichś restrykcyach wzglę- 
dem pomocy Niemiec na przypadek wojny Ro- 
syi z Austryą. Niemey miały tylko w takim ra- 
zie wystąpić, jeśli Austrya będzie zaczepioną, lub 
jeśli stanowisko jej wielkomocarstwowe miało być 
na zachwianie narażonem. Dziś gotowa Koeln. Ztg 
nie wchodzić już w te kwestye uboczne, tylko u- 
dzielić w razie wojny pomocy bezwzględnej. Czy to 
czyni ze względu na nowy zwrot jaki w zewnę- 
trznych stosunkach, i że jej dziś, wobec pewności 
zachowania pokoju, tak serdeczna życzliwość dla 
sojusznika Niemiec mniej ryzykowaną się wydaje, 
czy też ze względu na niektóre koła parlamen- 
tarne niemieckie, którym przytoczone powyżej re- 
strykcye od samego początku się nie podobały, 
dość, że się odzywa w te słowa: 

„Niemcy nie mają wprawdzie żadnego interesu 
w sprawie bułgarskiej, a nawet i dla Austryi by 
łoby może lepiej, gdyby chudą zgodę nad tłusty 
proces przeniosła. Ale jeśli zagrzmią surmy wo- 
jenne, jeśli Austrya zawikłaną zostanie w wojnę 
z Rosyą, nie będziemy się długo zastanawiać nad 
tem, ezy pobudki do tej wojny nas mniej, lub 
więcej obchodzą, ale ruszymy nad granicę, aby 80- 
jusznikowi naszemu nieść pomoc skuteczną. Kto 
tego nie rozumie i warunki przymierza na stronę 
wątpliwości względem koniecznej pomocy miałby 
ochotę przeciągać, ten bezwiednie służy tylko in- 
teresom Rosyi.* 

Zaraz potem dodaje Köln. Ztg uwagę, że Ró- 
syi nie dopisuje szczęście w usiłowaniach zacią- 
gnięcia pożyczki i donosi, że w tej chwili bawi 
znany ajent finansowy rosyjski w Berlinie, ale 
przekona się zapewne zaraz po pierwszych rozmo- 
wach z miejscowymi finansistami, że na potrzeby 
rosyjskie kapitały niemieckie przez długi czas je 
szcze użyć się nie dadzą. 


O misyi, jaką sobie lord Churchill sam nadał, 
pojawiają sięfteraz w niektórych dziennikach an- 
gielskich głosy, jakoby miał on przymierze fran- 
cusko-angielsko rosyjskie na myśli i dodają, że i 
Flourens zaczął już w tej myśli do pewnego sto- 


pnia kokietować z Anglią, na to odzywają się je-|li 


dnak zaraz głosy poważniejszych dzienników, że 
nietylko lord Salisbury , ale całe stronnictwo kon- 
serwatywne łącznie z unionistami, a nawet Glad- 
stone, uważaliby coś podobnego za rzecz przewro- 
tną, o której ani myśleć nie można. 


Nowe zajście na granicy francuskiej, o którem 
nam doniósł telegram wczorajszy, mogłoby znów 
łatwo wywołać coś podobnego, jak sprawy Śchnae- 
belego i Kaufmanna; ze spokojnego jednak tonu, 
z jakim większa część dzienników franeuskish do- 
nosi o niem, zdaje się wynikać, że jedynie jako 
nieporozumienie, o jakie w granicznych stosunkach 
nietrudno, traktowanem będzie. 


W nieporozumieniu franeusko-włoskiem uwyda- 
tnia się, że w gruncie rzeczy, tj. co do kompe- 
tencyi sądów włoskich, Włosi mieli racyą, że je- 
dnak zabranie akt konsulowi naruszyło przyjęte 
formy międzynarodowe. Skutkiem tego protestował 
też cały korpus konsularny we Florencyi zbiorowo 
przeciw naruszeniu praw konsula francuskiego, u- 
ważając to za ogólne naruszenie interesów między- 
narodowych. r 


Z Belgradu nadchodzi wiadomość , że skupczyna 
prawdopodobnie rozwiązaną zostanie. Zasiadająca 
w niej liczba liberałów jest dla rządu niedogodną, 
a panuje powszechne mniemanie, że uzyskali oni 
tylko swe mandaty przy pomocy radykałów, któ- 
rej teraz mieć nie będą. 


Filipopola, zkąd później udać się mają w dalszą, 
wczoraj już sygnalizowaną nam, podróż do Eski- 
sagry, Burgas i kilku innych miejsce. 


Sejm został odroczony — nie zamknięty. 
Nie jest to różnica tylko formalna — ale 
prawdziwe ustępstwo i zmiana mająca wa- 
żne tak praktyczne jak zasadnicze znacze- 
nie. — W ten sposób ¿zostaje zaoszezędzony 
cały materyał ustawodawczy w komisyach, a 
nadto zapewńioną ciągłość prac między je- 
dnem a drugiem zebraniem Sejmu. Korona i 
ministeryum stosując do Sejmu galicyjskiego 
tę formę odroczeń, praktykowana już od dawna 
z istotnym pożytkiem w Radzie państwa, za- 
twierdza tym aktem do pewnego stopnia ró- 
wnorzędność czynników ustawodawczych w or- 
ganizacyi konstytucyjnej, skoro wszystek czas 
wolny od narad Rady państwa i Delegacyj 
wspólnych w miarę potrzeby Sejm galicyjski 
zużytkować może dla swoich zadań. Wska- 
tek tego zaoszczędzoną też w przyszłości zo- 
stanie pewna suma niezadowolenia i dzien- 
nikarskich skarg, odzywających się zwykle 
przed każdą nową sesyą sejmową, jakoby 
rząd z umysłu wymierzał (krótki termin Sej- 
mowi, aby (jego znaczenie uszezuplić. — Po 
wiedzmy szczerze, że długość obrad niezawsze 
jest dowodem normalnego i korzystnego funk- 
cyonowania ciał parlamentarnych — ale to 
pewna, że z zaprowadzoną zmianą nie będą 
się rozbijać usiłowania ustawodawcze o brak 


czasu; a jak ta zmiana jest znacząca, świad- 


czy sam spis projektów 'do ustaw, które nie 
zostały załatwione w ciągu sześciotygodnio- 
wych obrad. Ten okres Sejmu nie stanowi 
też sam w sobie całości, nie był on bezpło- 
dnym, ale plon byłby szezupły, gdyby spra- 
wy wdrożone, przygotowane i przedyskutowane 
na nowo wprowadzać przychodziło. 


przez tę ustawę zabezpieczającą polepszenie 
bytu nauczycieli, oraz w reformie szkół wy- 
działowych męskich. — Najważniejszem atoli 
postanowieniem, bo dotyczącem całego sy- 
stemu i kierownictwa jest wniosek pp. Ma- 
dejskiego, Badeniego i Bobrzyńskiego, zamie- 
niony przez Izbę w uchwałę, a mający wszel- 
kie rękojmie najwyższej sankcyi. Ustanowie- 
nie zastępcy Namiestnika jako przewodni- 
czącego Rady szkolnej — jest poniekąd uko- 
ronowaniem tej instytucji, którą pomimo jej 
usterek zawsze kraj poczytywał za cenną 
perłę autonomicznych naszych swobód. Za- 
kres wychowania publicznego jest tak ob- 


szernym i tak odrębnym, że go trudno po 
mieścić l pogodzić z różnemi dykasteryami 
administracyi rządowej. Nominacya cesarska 


Pan Wołodyjowski. 
POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza. 


(70) 
(Ciąg dalszy). 


Część trzecia. 
ROZDZIAŁ I. 


Oddział Czeremisów, kilkanaście koni liczący, 
szedł w mili naprzód, by drogę opatrywać i ko- 
mendantów o przyjeździe pani Wołodyjowskiej u- 
przedzać, aby kwatery wszędy mieli gotowe. Za 
owym oddziałem postępowała główna siła Lipków, 
za mią sanie z Basią i Ewką, drugie z usługą 
niewieścią i znów pomniejszy oddział, zamykający 
pochód. Droga była dość ciężka z powodu zasp 
śnieżnych. Bory sosnowe, nie tracąc na zimę swe- 
go iglastego poszycia, mniej przepuszczają śnie- 
gów na podłoże, lecz puszcza, ciągnącą się wzdłuż 
Dniestrowego brzegu, złożona po największej czę- 
ści z dębów i innych drzew liściastych, obnażona 
teraz ze swego przyrodzonego sklepienia , zasypa- 
na była do pół pni, Śnieg zapełnił również co 
węższe Jary; miejscami wznosił się na kształt fal 


Droga była ciężka, nie tak jednakże, jak cza- 
sem bywała w tych puszczańskich, pełnych roz- 
padlin, rzek i strumieni i jarów, krainach; więc 
się cieszyli, że nim zapadnie noc głęboka, potrafią 
zdążyć do przepaścistego jaru, na dnie którego 
leżał Mohylew. Przytem zanosiło się na długą po- 
godę. Po rumianej zorzy wstało słońce i wnet w je- 
go promieniach rozbłysły jary, równie i puszcza. 
Gałęzie drzew zdawały się skrami oblepione; skry 
lśniły na śniegu, aż oczy bolały od blasków, — 
Z wysokich miejse przez polany, jakby przez okna 
pnszczy, wzrok leciał aż hen ku Multanom i gu- 
bił się na białym i sinawym, a zalanym słońcem 
widnokręgu. 

Powietrze było suche, rażne. W taką pogodę 
ludzie, zarówno jak i zwierzęta, czują krzepkość 
i zdrowie; to też konie parskały okrutnie po sze- 
regach, wyrzucając z nozdrzy kłęby pary, a Lip- 
kowie, choć mróz szczypał ich po nogach, tak, że 
podkarczali je ustawicznie pod hałaty, śpiewali we- 
sołe pieśni. : 

Słońce weszło wreszcie na sam szczyt niebie- 
skiego namiotu i jęło nieco przygrzewać. Basi i 
Ewce aż zbyt ciepło było pod skórami w saniach, 
więc rozlużniwszy na głowach chusty i odsunąwszy 
kaptury, ukazały na świat swoje różowe twarze 
i poczęły się rozglądać, Baśka po okolicy, a Ewka 
za Azyą, którego przy saniach nie było. Jechał on 


morskich , których spiętrzone czuby zwieszały się|w przodzie z tym oddziałkiem Czeremisów, który 


tak, jakby miały runąć za chwilę i spłynąć się 
z ogólną białą powierzchnią. W czasie przejazdu 


trudnych jarów i na pochyłościach Lipkowie pod-|d 


trzymywali sanie powrozami ; tylko na wysokich 
równinach, na których wiatry wygładziły skorupę 
śnieżną, jechali szybko, śladem tej karawany, 
która wraz z Nawiraghiem i dwoma uczonymi 
Anardratami wyruszyła przedtem z Chreptiowa. 


rozpatrywał drogę, a w potrzebie rozgarniał śniegi. 
Ewka zaczęła się nawet chmurzyć. z tego powo- 
u, lecz pani Wołodyjowska, znająca na wylot 
służbę wojskową, rzekła jej na pociechę: 

— Tacy oni wszyscy. Kiedy służba, to słażba! 
Michalisko moje też ani na mnie spojrzy, kiedy 
faunkcya wojskowa przyjdzie. I żle, żeby było ina- 
czej, bo jeśli żołnierza kochać, to dobrego. 


szkolnej z naczelna władzą rządowa — ale 
najpewniejsze zarazem daje rękojmie, iż Rada 
szkolna w ten sposób uzupełniona i rozwi- 
nięta, nie będzie tylko biurem, lecz zarazem 
prawdziwą Radą, że łatwiej sprostać zdoła 
potrzebom i dążeniom społeczeństwa. 

Sprawy szkolne stały na pierwszym planie 
zakończonego okresu sejmowego; w usposobieniu 
Izby niepowiemy apatycznem — raczej tak 
harmonijnem i normalnem, że brakło efektów 
oratorskich — one jedne zdołały ożywić roz- 
prawy i podnieść je na wyższy poziom, bo 
z natury swojej kwestya wychowania zwią- 
zana z zasądami moralnemi. I dobrze i pa- 
miętnie zaznaczyła się ta chwila — nietylko, 
że silniej niż kiedykolwiek wystąpiły indy- 
widualne poglądy w duchu katolickim przeciw- 
stawione naleciałościom liberalnym, lecz że 
usposobienie całej Izby w tymże objawiło się 
wyraźnie kierunku. A gdy zgoda na zasady 
przewodnie — ufać można, że dalsze usiłowa- 
nia i prace ku krzewieniu zdrowej oświaty i 
reformie szkół rozwijać się będą 'spiesznie i 
prawidłowo. 

Sprawa gminna nie wyszła z komisyjnych 
narad, ale zajmowała żywo umysły. Projekt 
ustawy dla miast stanowił substrat dyskusyi, 
i choć okazała się potrzeba uzupełnienia czy 
zmian — nie został wrzucony do kosza, ale 


przeszedł spadkiem na najbliższe zebranie 


Sejmu. 


Ogólniejszego znaczenia jest ustawa o przy- 


musowej asekuracji budynków. Słowo „przy- 
mus“ rażące dla nas ma wogóle brzmienie, 
lecz gdy się zważy, że gdzieindziej zabezpie- 
czenie należy do tych stałych obowiązków, 
jak opłata podatków — trudno zaprzeczyć Sej- 


mowi uprawnienia w tym kierunku, zwłaszcza 


wobec klęski tak często pustoszącej miasta i 
wsie nasze. Reforma to doniosła pod wzglę- 
dem ekonomicznym, a nie chcemy przypuszczać, 
aby miała być równie niechętnie przyjętą, jak 
przeszłoroczna reforma drogowa, która wypły- 


i|nęła z inteneyi sprawiedliwego rozdziału cię- 


«ii 


żarów i ulgi dla włościan. © 

Sprawy ekonomiczne okrom gwarancyi dla 
żeglugi na Dniestrze niedostarczyły tym ra- 
zem ważniejszych przedmiotów. Natomiast po- 
myślny obrót dyskusyi budżetowej, bez po- 
trzeby jakiejkolwiek podwyżki w dodatkach 
krajowych, a z zaspokojeniem wszystkich ce- 
lów tak produkcyjnych, jak też humanitar- 
nych i cywilizacyjnych — nader korzystne wy 
wołać może w kraju wrażenie. Zasługa tu 
dzieli się między Wydziałem krajowym a 
Sejmem. 

W zakończonym okresie Sejmu utrzymał 
się poważny i harmonijny nastrój, przed- 
miotowe oddanie się bieżącym sprawom — bez 
popisów, waśni, współzawodnictw. Stronnictwa 
nie walezyły, ale stały na swych posterun- 
kach i nie było czuć taktyki klubowej dzia- 
łającej niekiedy z poświęceniem interesu pu- 
blicznego przez antagonizm. Z góry, z krze- 
sła marszałkowskiego powiał duch spokoju i 
powagi, a ta laska, którą dzierżył na wiel- 
kim Sejmie Stanisław Małachowski, nazna- 
czyła po raz wtóry podniesienie tego, co 
w przeszłym wieku zwano „duchem publi- 
cznym.* 


zabezpiecza z jednej strony integralność Rady| Dwoma aktami Sejm sięgnął poza granice 


kraju i przemówił w jego imieniu: gdy na 
wniosek Marszałka i wicemarszałka wysłał 
wyraz czci i wierności dla Namiestnika Chry- 
stusowego, i gdy znów z powodu zbliżającej 
się rocznicy czterdziestoletniej panowania naj- 
miłościwszego Monarchy powziął myśl sty- 
pendyów dla młodzieży polskiej w zakładach 
wojskowych. Myśl szczęśliwa, wskazuje ona 
bowiem młodzieży polsKiej zawód, w którym 
powinna szukać przyszłości i odznaczenia, 8 
zarazem odpowiada ona znanym uczuciom 
Monarchy. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 23 stycznia. 


"Wydałania izraelitów galicyjskich z Królestwa Polskiego.— 

Wypłata ryczałtów na ponar szkolne. — Kwalifikowa- 

nie nauczycieli szkół pao ch przez okręgowe Rady 
szkolne). 


Dzienniki warszawskie doniosły w ostatnieh 


galicyjskim, bawiącym w Królestwie za paszpor- 
tem patentów pierwszej gildy, co równa się pośred- 
niemu nakazowi - opuszczenia terytoryum impe- 
ryum rosyjskiego. Takich wypadków będzie teraz 
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dniach o kilku wypadkach odmówienia żydom 


po Nowym Roku według starego stylu zapewne 


litów galicyjskich, lecz wogóle austryackich i wę- 
gierskich. Władze rosyjskie już przed 13 stycznia 


tąd, a od daty powyższej wprost już za regułę 
przyjąć mają, że interesa handlowe prowadzić 
mogą samodzielnie i pomocniczo tylko ci obcy izra- 
elici, którzy otrzymali na to specyalne pozwolenie 
aż od trzech ministerstw (skarbu, spraw wewnę- 
trznych i spraw zagranicznych), a nadte opłacają 
podatek pierwszej gildy. Otworzono w ten spo- 
sób dowolności czynowniczej wrota na oścież i 
jeżeli właściwy szerokiej naturze rosyjskiej argu- 
ment brzęczący miałby w wypadkach tego rodza- 
ju stracić cokolwiek na swojej skuteczności, mie- 


ludzi niekoniecznie pożądanych, bo to, co w tych 
kołach nazywa się interesem, handlowym jest tak 
do handlu podobnem, jak 5%, do 100%,. 
W staraniach o najoszczędniejszą 

w szkołach ludowych Rada szkolna krajowa nie 
pomija najdrobniejszych szczegółów, które ze 
względu na liczbę wypadków razem wzięte zawsze 
złożyć się mogą na cyfry pokażne. Świeżo n. p. 
uregulowała krajowa Rada szkolna potrzebowanie 
ryczałtowe na potrzeby szkolne w ten sposób, że 
wobec faktu, iż ryczałty te asygnowane są nie na 
rok szkolny, lecz słoneczny, t.j. od 1 września do 
końca sierpnia każdego roku, w wypadkach prze- 
niesienia nauczyciela wśród półrocza na inną po- 
sadę, zatrzymany być ma ryczałt z końcem pół- 
rocza, a rzeczą miejscowej Rady szkolnej będzie 
obliczyć się z ustępującym nauczycielem co do 
użycia ryczałtu z góry otrzymanego i odebrać po- 
zostałą nieużytą gotówkę lub zakupione rekwizyta 
szkolne w odpowiednej wartości, celem oddania 
ich nowemu nauczycielowi. Równocześnie wydała 
krajowa Rada szkolna rozporządzenie do okręgo- 
wych Rad szkolnych, skierowane przeciw 

żonej niewłaściwości, iż niektóre z tych Rad kon- 
komitując podania nauczycieli o posadę, wydawały 
im korzystne świadectwo z powołaniem się na da- 


wniejszą służbę w innym okręgu szkolnym, a z za- 3 


tajeniem tego, co kandydat w ostatnich czasach 
zawinił wskutek braku gorliwości lub z innych 
powodów. Pod osobistą odpowiedzialnością prze- 
wodniczących wzbronionem zostało okręgowym Ra- 
dom szkolnym takie postępowanie, uwłaczające 
interesowi publicznemu, który tutaj niewątpliwie 
w grę wchodzi. W rozporządzeniu swojem pod- 
niosła krajowa Rada szkolna, ten ostatni moment 
dobitnie kładąc nacisk na to, że jest obowiązkiem 


Ewka 

— Patrz, żebyś go nie miała nadto. Zakonoto- 
wałaś, jaki był radosny, gdy wyjeżdżał? Aż od 
niego łuna biła. 

— Widziałam! Bardzo był radosny! 

— A co dopiero będzie, kiedy pozwoleństwo od 
pana Nowowiejskiego otrzyma! 

— Qj! co mnie jeszcze czeka! Dziej się wola 
Boża! chociaż serce zamiera we mnie, gdy o ojcu 
penite. Nuż zakrzyknie, nuż się zatnie i pozwo- 
eństwa odmówi? Będę się miała potem spyszna, 
gdy do domu wrócim. 

— Wiesz, Ewka, co ja myślę? 

— A co? 

— Bo to z Azyą niema żartów! Brat twój 
mógłby się siłą sprzeciwić, ale ojciec twój komendy 
niema. Otóż ja myślę, że jeśli odrazu się zatnie, 
to cię Azya i tak weźmie. 

— Jakże to? 

— Ot, poprostu, porwie cię. Mówię, że z nim 
niema żartów... Tuchay-beyowa krew... Weźmie- 
cie ślub u pierwszego księdza po drodze... Gdzie- 
indziej, to trzeba zapowiedzi, metryk, pozwoleń- 
stwa, ale tu dzikie strony, tu wszystko trocha po 
tatarsku. .. 

Rozjaśniła się twarz Ewki. 

— Tego się boję! Azya gotów na wszystko, 
tego się boję! — rzekła. h 

A Baśka, zwróciwszy głowę, popatrzyła na nią 
bystrze i nagle wybuchła swym dźwięcznym dzie- 
cinnym śmiechem. ` 

— Tak ty się tego boisz, jako właśnie mysz 
słoninki! O! znają cię! 

Ewka zarumieniona od chłodnego powietrza, 
zarumieniła się jeszeze bardziej i odrzekła: 


Ale na popasie, on będzie z nami? — pytała 


— Przekleństwa ojcowskiego bym się bała, a 
wiem, że Azya gotów na nie nie zważać! 

— Bądź dobrej myśli — rzekła jej na to Ba- 
sia. — Prócz mnie, masz brata do pomocy. Praw 
dziwe amory zawsze postawią na swojem. Powie- 
dział mi to pan Zagłoba, wtedy jeszcze, kiedy 
Michałowi ani się śniło o mnie. 

I rozgadawszy się, poczęły na wyścigi mówić, 
jedna o Azyi, draga o swoim Michale. Tak upły- 
nęło parę godzin, póki karawana nie zatrzymała 
się na pierwszy, krótki popas w Jaryszowie. 

Z miasteczka, zawsze dość nędznego, została 
po inkursyi chłopskiej jedna tylko karczma, którą 
odrestaurowano od czasu, jak częste przechody 
żołnierskie zysk poczęły obiecywać pewny. Basia 
i Ewka znalazły w niej przejezdnego kupca or- 
miańskiego, rodem z Mohilowa, który wiózł sa- 
fiany do Kamieńca. 

Azya chciał go wyrzucić na dwór wraz z Wo- 
łochami i Tatarami, którzy mu towarzyszyli, lecz 
niewiasty pozwoliły mu pozostać, i tylko sama 
straż musiała się usunąć. i 

Kupiec, dowiedziawszy się, że podróżna pani 
jest panią Wołodyjowską, począł bić jej czołem 
i aż niebiosa męża jej wysławiać, czego słuchała 
z radością wielką. 

Nakoniec poszedł do wijuków i, wróciwszy, ofia- 
rował jej czuhub osobliwszych bakalij i małe pu- 
zderko, pełne wonnej dryakwi tureckiej, wielce 
przeciw różnym chorobom pomocnej. i 

— To ja przez wdzięczność składam — mówił. 
— Już my tu wcale przedtem z Mohilowa nie 
śmieli głowy wychylić, tak Azba-bey grasował i 
tylu zbójów we wszystkich jarach i po tamtej stro- 
nie w odojach siedziało, a tęraz droga bezpieczną 
i targ bezpieczny. Teraz my znowu jeździm. Niech 
Bóg pomnoży dni chreptiowskiego komendanta, 


a każdy dzień uczyni tak długim, aby wystarczył 
na drogę z Mohilowa do Kamieńca, a każdą go- 
dzinę dnia niech także tak przedłuży, by dniem 
się wydawała. Nasz komendant, pan pisarz polny, 
woli w Warszawie siedzieć, a pan komendant 
chreptiowski sam czuwał i zbójów wymiótł tak, 
iż teraz milsza im śmierć od Dniestru. 

— To pana Rzewuskiego niema w Mohilowie ? 
pytała Basia. a 

— On tylko wojsko przyprowadził, i nie wiem 
czyli trzy dni sam bawił. Niech wielmożność po- 
zwoli, tu jest suchy winograd w tym czuhubie, a 
z tego brzegu takowy owoe, którego i w Turcyi 
niema, jeno z Azyi zdaleka przychodzi, a tam na 
palmach rośnie... Pana pisarza niema, a teraz i 
jazdy wcale niema, bo ku Bracławiu wczoraj na- 
gle poszła... I tu są daktyle, aby obom waszym 
wielmożnościom były na zdrowie... Został tylko 
par Gorzeński z piechotą, a jazda wszystka wy- 
szła... 

— Dziwno mi to, że jazda wszystka wyszła — 
jesena Basia, spoglądając pytającym wzrokiem na 

zyę. 

— Poszli, by się konie nie odstały 
dział Tuchaj-beyowicz — teraz 

— W mieście mówili, że 
spodzianie — rzekł kupiec. 

say roześmiał się. 

czem będzie konie iegiem? — 
rzekł do Basi. k p 

— Pan Gorzeński najlepiej wam wielmożnoście 
objaśni — dodał kupiec. 

— Ja też myślę, że to nic— odrzekła po chwili 
namysłu Basia — bo żeby co było, toby mój mąż 
najpierwszy wiedział. 


spokojnie. 
Dorosz się ruszył nie- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— odpowie- 


coraz więcej, a rygor ten dotknie nietylko izrae- 


postępowały pod tym względem surowiej niż do- 


libyśmy w niedługim czasie świeży kontyngens 
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władz szkolnych mieć na oku nie partykularne 
interesa pewnej miejscowości lub pewnego tylko 
okręgu, lecz dobro szkół ludowych i sprawy pu- 
blicznej wogóle. Postępowanie przeciwne a miano- 
wicie ułatwianie nauczycielowi, niezasługujacemu 
na polecenie, przeniesienia się z dobrą opinią do 
innego okręgu, uniemożliwiałoby zastosowanie środ- 
ków dyscyplinarnych, celem poprawienia lub usu- 
nięcia złych żywiołów ze stanu nauczycielskigo. 


szkoły przemysłowe wieczorne dla terminatorów 
na Kleparzu, Kazimierzu, Smoleńsku i u św. Ducha 
9.422 złr.; 4) Muzeum techniczno - przemysłowe 
6.404 złr.; 5) Szkoła artystycznego przemysłu 
4357 złr.; 6) Muzeum Narodowe 3.500 złr. €) Z a- 
siłki udzielane szkołom, zakładom i 
instytucyom naukowym: 10,969 złr. 

Przedstawione przez r. m. Dra Warschauera po- 
zycye Rada uchwaliła, toczyła się wszakże nad 
niektóremi z nich dyskusya. I tak co do kursu 
praktycznych robót kobiecych i kursu handlowego 
wystąpił r. m. Gwiazdomorski z wnioskiem 
zupełnego zniesienia kursu handl., a utrzyma- 
nia go jedynie do końca bieżącego roku szkolnego. 
Według zdania mowcy kursa te nie !przynoszą 
żadnego pożytku. W obronie kursów zabrał głos 
r. m. Dr Jordan, wykazując ich wielki pożytek i 
ofiary Rady poniesione w tym kierunku. Prezy- 
dent wskazał też, iż wniosek r. m. Gwiazdomor- 
skiego nie może być odrazu traktowanym, wskutek 
czego wnioskodawca zastrzegł sobie głos przy zbi- 
lansowaniu budżetu. W dalszym toku r. m. Dr 
Kohn zapytał przy pozycyi: szkoła artystyczne- 
go przemysłu, ilu do niej uczęszcza uczniów? P. 
radca Magistratu Szymkiewicz, naczelnik od- 
nośnego Wydziału Magistratu, wskazał, iż uczę- 
szeza około 20 uczniów. Prezydent, Dr. Wei- 
geli p. Chrzanowki wykazali wielkie znacze- 
nie tej szkoły, a doniosłość jej na razie nie mo- 
że być mierzoną liczbą uczniów; zresztą prawdo 
podobnie szkoła ta przejdzie na koszt rządowy. 
Wobec tego r. m. Dr Kohn oświadcza, iż tej 
szkoły nie uważał za niepotrzebną, ani nienżyte- 
czną, ale że wydawał mu się za wysoki koszt 
utrzymania pojedynczego ncznia; przyjmuje też 
z przyjemnością do wiadomości dane mu wy- 
jaśnienia. 

R. m. Birnbaum, jako sprawozdawca sekcyi 
skarbowej, referuje dalsze tytuły: XXXI. Dobro- 
czynność 25.400 złr.; XXXII. Czynsze za wynaję- 
te domy 500 złr.; XXXII. Spłata długów gmin- 
nych i odsetek od kapitałów biernych 97.892 złr.; 
XXXIV. Podatki i opłaty skarbowe 7.850 złr.; 
XXXV. Dodatek na utrzymanie straży policyj- 
nej 12.593 złr.; XXXVI. Spis ludności 816 złr.; 
XXXVII. Wynagrodzenie dla egzekwentów 200 
złr.; XXXVIII. Wydatki na kwaterunek wojska 
22.200 złr.; XXXIX. Wydatki przygodne 2.100 złr. 

Z rozpraw nad wykazanemi tytułami zaznaczyć 
należy, iż 1) Rada na wniosek r. m. Dra Kohna 
wykreśliła subwencyę 500 złr. dla Tow. Strzele- 
ckiego z tyt. Dobroczynności; 2) na wniosek r. 
m. Dra Pieniążka uchwalono wydatki na stem- 
ple i należytości oraz na koszta prawne w inte- 
resach gminy wstawiać w przyszłych prelimina- 
rzach odpowiednio do rzeczywistej potrzeby, wy- 
kazanej w przecięciu według wydatków rze- 
czywistych lat ubiegłych; 3) toczyła się obszer- 
niejsza dyskusya nad poruszonym przez r. m. Dra 
Weigla przedmiotem, czy i o ile koszta ogło- 
szeń komitetów przedwyborczych legalnych mają 
być przez gminę pokrywane? Przemawiali r. m.: 
prof. Dr Rosenblatt, Dr Warschauer, Dr 
Kohn, wieeprezydent Friedlein, poseł Chrza- 
nowski i prezes Baranowski. Przeważało 
zdanie, wypowiedziane przez r. m. Dra Rosen- 
blatta, Chrzanowskiego i Kohna, iż ko- 
mitet powinien pokrywać koszta ogłoszeń, prócz 
tych, które są wskazane koniecznością. Do uchwał 
w tej mierze nie przyszło. Uchwaliła też Rada 
rezolucyę sekcyi skarbowej, aby Magistrat zasta- 
nowił się nad zmniejszeniem kosztów, ponoszonych 
przez gminę na utrzymanie sierót. 

Dział II, tytał XLIII Wydatki nadzwyczajne 
przedstawił w imieniu sekcyi skarbowej r. m. 
Geisler. Z tego działu uchwaliła Rada następu- 
jące pozycye: 1) Uporządkowanie dawnych akt 


c Wiedeń 23 stycznia. 


(8. K.) Myliłby się ten, ktoby przypuszczał, 
że w obecnej chwili jaśniejszego można nabrać 
poglądu na ogólne położenie w Wiedniu, niż 
w Krakowie. Przeciwnie, że tu jest więcej czyn- 
ników politycznych i osób zajmujących się oraz 
rozprawiających o polityce, tem samem większą 
jest tylko na dobie sprzeczność zapatrywań, zdań, 
sądów. Zwłaszcza w świecie dyplomatycznym ni- 
gdy może jeszcze nie powstało było takie, jak 
dziś, intelektualne rozbicie; istny tam panuje chaos 
konjunktur i przypuszczeń. A jeżeli komu zale- 
żało na tem, aby nastąpiło pomięszanie umysłów, 
jak ongi nastąpiło było pomięszanie języków około 
wieży Babel — to ten celu w zupełności dopiął. 
Słowa treściwego, konkluzyi rozumowania nikt po 
stawić nie umie. Pezostaje tylko bronić się przed 
zamętem, który we własnym powstaćby mógł 
umyśle. 

Wiedeń jednak — jak na teraz — jest uspoko- 
jony i pokojowy; do tego stopnia, że pytanie 
wojna, czy pokój? — jnż gdzieś na dalszy plan 
wypchniętem zostało. Wiedeń — oczywiście mówię 
tu o nieurzędowym Wiedniu, ma chwilowo prze- 
konanie, że ks. Bismark wojny nie chce, a zatem 
wojny nie będzie. Któż bowiem prócz niego był 
by nietylko dość silnym, aby ją rozpocząć, ale i 
dość śmiałym, aby powziąść zamiar rozpoczęcia 
jej? Jeżeli jednak ks. Bismark nie chce wojny, to 
czegóż chce? Na to wiele przecież znalazłoby się 
odpowiedzi, a przedewszystkiem, iż chciećby mógł 
wojny dla innych, ale nie dla siebie. Ci inni je- 
` dnak takiej wojny nietylko nie chcą, ale prawdo- 
podobnie potrafiliby jej obustronnie uniknąć — za- 
tem i to do wojnyby nie prowadziło. Prowadzićby 
mógł do niej dziś jedynie i wyłącznie powzięty 
zamiar przez ks. Bismarka; do tego jednak trze- 
baby mieć, jak mówią Francuzi, de Testomac, a 
ks. Bismark właśnie cierpi na kurcze żołądka. 

Ale poza konjekturalnem rozumowaniem, za- 
wsze hazardownem, przypuszczającem z góry przez 
kanclerza niemieckiego powzięty zamiar, pozosta- 
je ta prawda, która tłómaczy rozsiewanie alarmów 
i zaniepokojenie świata — że ks. Bismark jest sam 
zaniepokojonym. Zbyt on jest mądrym i przeni- 
kliwym, aby nie wiedzieć, że stworzył dzieło, ale 
ani go ustalił, ani zabezpieczył. Uczucie to wy- 
starcza dla takiego, jak on, męża stanu i patryoty. 
aby go do głębi duszy i sumienia niepokoić. Ile 
zaś razy niebezpieczeństwo uosabia się w widmie 
przymierza francusko-rosyjskiego, tyle razy nie- 
pokój twórcy dzisiejszej jedności Niemiec musi 
_ się potęgować. Brakłoby tylko jeszcze, aby, gdy 
on jest niespokojnym, inni byli spokojnymi; byłby 
to szczyt sytuacyi politycznej i stanu umysłu, nie 
do zniesienia! A zatem przedewszystkiem przed 
wojną lub jakąkolwiek kombinacyą trzeba, aby 
i wszyscy inni byli zaniepokojeni, trzeba rzucać 
alarmy i pozostawić świat w nieświadomości zu- 
pełnej jutra. Słowem, powtarzam, skoro się sa- 
memu nie jest spokojnym, trzeba żeby inni byli 
zaniepokojeni. Zaiste powód to dostateczny, mo- 
żnaby powiedzieć pierwszorzędny. On jeden jest 
przyczyną niepokoju i niepewności ogólnej, jak 
on jeden mógłby się stać przyczyną wojny. Innej 
niema i ludzie daremnie łamią sobie głowę, aby 
ją znaleźć. Bułgarya od trzech lat, od Kromie- 
ryża, stoi na porządku dziennym i nigdy nie do- 
prowadziła rzeczy, a prawdopodobnie nie dopro- 
wadzi do tego punktu, aby do wojny popchnęła 
mocarstwa. Tak w zeszłym roku, jak i teraz, kie 
dy mowa o wojnie, nie chodzi i w przyszłości 
nie będzie chodzić o Bułgaryę lub jakąkolwiek 
inną sprawę, lecz tylko o wyzwolenie Niemiec 
ks. Bismarka w ten lub ów sposób z nieznośne 
go położenia, w jakiem się znajdują, między 
Francyą a Rosyą. 


Ciążyńskiego za nabyte gemmy i kamee 3,600 zł.: 
3) Skarbowi wojskowemu za budowę bitej drogi 
po prawym brzegu Rudawy (2 ga rata) 1,949 złr.; 
4) Funduszowi szkolnemu należytość na zasadzie 
uchwały Rady w stosunku 12%, prestacyi za lata 
od d. 1 września 1883 r. do d. 13 grudnia 1886 
r. '/e część z złr. 18,180, 3,080 złr.; 5) Parkan 
murowany przed ogrodem angielskim 6,000 złr.; 
6) Bndowa 6 straganów w jatkach poddomini- 
kańskich 500 złr.; 7) Budowa wychodku w ogro- 
dzie angielskim 300 złr.; 8) Budowa wychodków 
na placu Groble 800 złr; 9) Budowa wychodków 
na ementarzu 800 złr.; 10) Budowa studni muro- 
wanej na cmentarzu 500 złr.; 11) Budowa studni 
na Groblach 500 złr.; 12) Na dokończenie repa- 
racyi pokrycia wieży ratuszowej 2,400 złr.; 13) 
Omurowanie i pokrycie tarasów pod wieżą ratu- 
szową 2,000 złr.; 14) Restauracya wieży pasamo- 
ników 500 złr.; 15) Na sprawienie galeryjek na 
dachach budynków miejskich (1 rata) 1,000 złr.; 
16) Budowa stajni dla koni i psów na Grzegórz- 
kach 5,000 złr.; 17) Na połączenie biur Magistratu 
za pomocą telefonu 750 złr.; 18) Most na Ruda- 
wie obok Młynów królewskich 2,500 złr.; 19) Ka 
nał w ulicy Długiej i Basztowej 8,000 złr.; 20) 
Kanał w ulicy św. Sebastyana 2,300 złr.; 21) Ka- 
nał główny przy Rzeżni (1 rata) 9,500 złr.; 22) 
Na brukowanie ulicy Zwierzynieckiej (1-sza rata) 
12,000 złr.; 23) Na brukowanie ulicy Starowiślnej 
(1 rata) 10,000 złr.; 24) Na wybrukowanie ulicy 
Lubiez od ulicy Kolejowej do rampy 8,000 złr.; 
25) Na ulicę plantową przez Groble 2,500 złr.; 
26) Na szosę od mostu wolskiego do zwierzynie- 
ckiego wzdłuż Rudawy 5,700 złr.; 27) Na dokoń- 
czenie ulicy św. Sebastyana 1,600 złr.; 28) Na 
szosę w ulicy Zielonej 1,800 złr.; 29) Na uregulo- 
wanie ulicy Jasnej 1,200 złr.; 30) Na uregulowa- 
nie chodnika w ulicy Smoleńsk 300 złr.; 31) Na 
chodnik w ulicy Kapucyńskiej 300 złr.; 32) Na 
uregulowanie placu „Bawół“ 800 złr.; 33) Na cho- 
dnik w ulicy św. Gertrudy 800 złr.; 34) Na cho- 
dnik w ulicy Trynitarskiej 700 złr.; 35) Na dal- 
szą budowę chodnika ku cmentarzowi katolickie- 
mu 400 złr.; 36) Na regulacyę ulicy Miodowej 
od ulicy Starowiślnej do cmentarza izraelickiego 
1,400 złr.; 37) Budowa wychodków przy moście 
podgórskim 500 złr. 

Przy tym dziale wydatków nadzwyczajnych u- 
chwaliła Rada rezolucyę r. m. prof. Dra Domań. 
skiego, aby sekcya ekonomiczna zastanowiła się 
nad potrzebą budowy kanału na Piasku, w ulicy 
Karmelickiej, Batorego i Łobzowskiej. Wicepre- 
zydent Friedlein uznał potrzebę kanałów w tej 
dzielnicy miasta, wskazał jednak zarazem, jakie 
przeszkody natury technicznej stoja na przeszko- 
dzie i opóźniać jeszcze będą budowę kanałów 
w tej części miasta. Nie uchwaliła zaś Rada z bra- 
ku funduszów bardzo praktycznego wniosku r. m. 
Feintucha, aby na urządzenie targowiska na 
bydło i trzodę wstawić w budżet kwotę 5,000 złr. 
Wniosek ten popierali r. m.: Chęciński, Ar- 
mółowiez, Bruśnieki i prof. Dr Domań- 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 16 stycznia 
b. r. nadał dyrektorowi żeńskiego seminaryum 
nauczycielskiego w Przemyślu, X. kanonikowi 
Teofilowi Łękawskiemu, z okazyi jego ustą- 
pienia, krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, 
postanowieniem z dnia 18 stycznia b. r. oficya- 
łowi na etacie prezydyum rady ministrów, pełnią- 
cemu służbę przy ministrze baronie Ziemiałkow 
skim, Władysławowi Mikiewiezowi, tytuł i 
` charakter adjunkta dyrekcyi urzędów pomocni- 
czych, a wreszcie postanowieniem z dnia 5 sty- 
eznia b. r., pełaiącemu obowiązki przy e. k. kon- 
sulacie jeneralnym w Warszawie, sekretarzowi po- 
wiatowemu Pawłowi Mieszkowskiemu, złoty 
krzyż zasługi z koroną. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
oficyała przy tymże sądzie Adama Stoczkiewi- 
cza, adjunktem biur pomoeniczych sądu krajo- 
wego w Krakowie, a Jana Bułę, sierżanta 9go 
pułku piechoty we Lwowie, kancelistą sądu po- 
wiatowego w Dobczycach. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 23 stycznia. 


Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. 

R. m. prof. Dr. X. Chotkowski wnosi, aby 
przed przystąpieniem do obrad nad budżetem, Ra- 
da zapewniła przyjęcie do gminy X. Dr W. Kar- 
pińskiemu, mianowanemu profesorem Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, tego zapewnienia bowiem 
zależy rozpoczęcie wykładów X. Dra Knapińskiego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Prezydent o- 
świadcza, iż sprawa ta będzie załatwioną na dzi- 
siejszem posiedzeniu, jak tylko referent, naczelnik 

Wydziału V przygotuje akta. 
` Z porządku dziennego przystąpiła Rada do obrad 
nad preliminarzem budżetu na r. 1888. R. m. Dr 
Warschauer, imieniem komisyi budżetowej, 
przedkłada w dalszym ciągu budżet szkolny, mia- 
nowicie tyt. XXX. poz. B: Zakłady i insty- 
tucye naukowe, do których utrzymania fun- 
dusz miejski nie jest obowiązany, które jednak dla 
powszechnego pożytku założone zostały: 1) kursa 
praktycznych robót kobiecych i kurs handlowy 9,424 


miejskich 600 złr.; 2) Rata roczna dla p. Schmidta- | = 


CZAS z Srody 25 Stycznia 1888. 


złr.; 2) szkoła wydziałowa żeńska 1.500 złr.; 3)|ski. Ostatecznie wniosek r. m. Feintucha na wnio- 
sek r. m. prof. Dra Oettingera przekazano sekcyi 


ekonomicznej. 


Na tem załatwiła Rada budżet rozchodów i przy- 
stąpiła do budżetu dochodów. Ten dział imie- 
niem sekcyi skarbowej przedkłada r. m. dyrektor 
Slęk. Uchwalono: I. Dochód z gruntów miejskich 


za obrębem rogatek 6,589 złr.; IT. Czynsze z grun 


tów miejskich w obrębie rogatek 8,914 złr; III. 
Czynsze z domów i pomniejszych miejskich nie- 
ruchomości 10,959 złr.; IV. Czynsze z jatek rze- 
żniczych murowanych i drewnianych 6,019 złr.; 
V. Czynsze ziemne 472 złr.; VI. Czynsze z kra- 
mów i placów publicznych 6 614 złr.; VII. Dochód 
z rzezalni 20.000 złr.; VIII. Dochód z myta ro- 
gatkowego 71,000 złr.; IX. Dochody z wagi miej- 
skiej 200 złr.; X. Opłata od wyrobu miodu 2,500 
złr.; XI. Dochód z desinfektora za desinfekcyono- 
wanie rzeczy 50 złr.; XII. Dochód z czyszczenia 
dołów kloacznych 2,400 złr; XIII. Dochód z za- 
robku straży pożarnej 40 złr.; XIV. Dochód z za- 
robku pociagów miejskich 550 złr.; XV. Opłaty 
prawne (taksy za przyjęcie do gminy) 700 złr.; 
XVI. Opłaty za konsensa 18 800 złr.; XVII. Opłaty 
za odpisy dawnych aktów stanu cywilnego 1 złr.; 
XVIII. Opłaty za pozwolenie tańców przy muzyce 


w lokalach publicznych 900 złr.; XIX. Dochód 
z cmentarza 2,240 złr.; XX. Zasiłki szkolne złr. 
9,359. 


W rozprawach. nad wyliczonemi tytułami do- 
chodów, wykazał r; m. Dr Hajdukiewicez nie- 
właściwość wydzierżawiania dobra miejskiego wy- 


łącznie przez sekcyę skarbową, z pominięciem 


sekcyi ekonomicznej, uczynił też wuiosek, przyjęty 
przez Radę, aby komisya złożona z 3 członków 
sekcyi skarbowej i 3 członków sekeyi ekonomi- 


cznej zastanowiła się nad normami postępowania 
przy wydzierżawianiu dobra miejskiego i wnioski 


swe w tej mierze pełnej Radzie przedłożyła. Przy- 
jęła dalej Rada wniosek r. m. Dra Kohna, aby 
sekeye ekonomiczne i skarbowe zastanowiły się 
nad przywróceniem dawnego dochodu z dzierżawy 


paszy i łąk na Błoniach, który to doohód z po- 


wodu użycia placu pod Wystawę spadł z 3,500 


złr. na 2,000 złr. Przekazała Rada do zbadania 
sekcyi ekonomicznej wniosek r. m. Wentzla o 
przywrócenie opłaty za wywóz nieczystości z do- 
łów kloacznych oraz o nałożenie opłaty na tych 
właścicieli, których domy użytkują z kanałów, sto- 
sunkowo do wielkości domów i liczby mieszkań 
ców; przekazała niemniej sekcyi ekonomicznej 
wniosek r. m. prof. Dra Domańskiego o przy- 
znanie dozorcy czyszczenia dołów kloacznych i 
maszyniście aparatów Talardowskich 5 centowych 
należytości za napełnianie beczek dla użytku wła- 
ścicieli gruntów. R. m. Muczkowski przedłożył 
dwa ważne wnioski: 1) aby nie dopuścić grzeba- 
nia zwłok zmarłych z wsi należących do parafij 
tutejszych na cmentarzu krakowskim, ewentualnie 
podwyższyć pokładne, również aby co do grzeba- 
nia, dotąd bezpłatnego, zwłok zmarłych żołnierzy 
załogi krakowskiej poczynić badania i uzyskać 
ztąd dla gminy należytą ulgę w ciężarach; 2) aby 
z powodu, iż dzieci tutejsze nie mogą uczęszczać 
do szkół z powodu przepełnienia takowych, roz- 
wiązać z końcem roku szkolnego 1889 układ 
z gminą Czarnawieś i o Kawiory o dopuszczanie 
ztamtąd dzieci za opłatą ryczałtową rzeczonej 
gminy w kwocie 200 złr. rocznie. Oba te wnioski 
wywołał chylną im zasadniczą dyskusyę, po 
której ASA" Sk TRA e 4 YB? 


nieczej, drugi zaś wniosek uchwaliła Rada odrazu. 

Z powodu spóźnionej pory (godz. 8) przerwała 
Rada obrady nad budżetem i uchwaliła jeszcze 
zapewnić przyjęcie do gminy X. Drowi Wł. Kna 
pińskiemu za opłatą taksy 10 złr., poczem posie- 
dzenie zakończyła. 3 


Rozmaitości Polityczne. 


Brukselski Nord występuje ponownie z enun- 
cyacyą pokojową. Stwierdza on, iż pomimo alar 
mujących doniesień 1 artykułów dziennikarskich, 
które pojawiają się głównie w interesie spekalacyi 
giełdowej, koła decydujące i ludność Rosyi oży: 
wione są duchen na wskróś pokojowym. Tylko 
godna ubolewania nerwowość, jaka opanowała od 
półtora roku całą Europę, nie pozwala, nawet- lu- 
dziom posiadającym krew zimną i kierującym się 
rozsądkiem, zapatrywać się na położenie tak, ja- 
kiem ono jest w istocie. Faktem jest, iż nikt 
w Europie nie chce wojny. 

Co się tyczy Rosyi, twierdzi dalej tenże organ, 
to wszystkie wiadomości z Petersburga dowodza 
jej zamiłowania pokoju, a najwięksi pessymiści 
przyznać muszą, że program finansowy ministra 
Wyszniegradzkiego nie jest weale budżetem wo- 
jennym. Nie należy zapoznawać także doniosłości 
reskryptu cara do gubernatora Moskwy. Wobec 
takich faktów cóż znaczą kłamliwe doniesienia 
prasy o koncentracyach wojsk rosyjskich? Dalej 
zaprzecza Nord stanowczo wiadomościom o kon 
centracyi wojsk w Królestwie polskiem i Besara- 
bii i twierdzi, że wszystkie dotychczasowe zarzą 
dzenia militarne Rosyi nie przechodzą rozmiaru 
zarządzeń, przedsięwziętych przez inne mocarstwa. 

Godnem jest ubolewania, pisze dalej Nord, iż 
pomimo pokojowych intencyj wszystkich państw, 
kwestya bułgarska nie posunęła się ani jednym 
krokiem ku rozwiązaniu. Główna w tem wina 
cięży na tych mocarstwach, które w chwili spo- 
kojnej, po abdykacyi księcia Aleksandra, odrzu- 
ciły wszystkie propozycye rosyjskie, zmierzające 
do nowego ukształtowania stosunków bułgarskich. 
Im dłażej atoli zwlekać się będzie z energicznem 
wystąpieniem przeciw uzurpatorom w Zofii, tem 
większe trudności musi przedstawiać załatwienie 
tej kwestyi. W Petersburgu 'nie myślą o jakiej 
bądź na tem polu inicyatywie, zrażono się tam bo- 
wiem ciągłemi odmowami Europy. Niechaj teraz ga- 
binety europejskie wystąpią z propozycyami codo za- 
łatwienia kwestyi bułgarskiej, Rosya zaś z pewnością 
zgodzi się na wszystkie środki i zarządzenia, o ile one 
będą zmierzać do zupełnego przywrócenia trakta- 
tu berlińskiego. 


Wiedeń 23 stycznia. Stan zdrowia p. ministra 
wojny, br. Bylandt-Rhbeidta, który musiał się pod- 
dać operacyi, poprawił się. Najj. Pan kazał sobie 
dwa razy na dzień przysyłać biuletyny o prze- 
biegu choroby. 

W tutejszych kołach finansowych panuje prze- 
konanie, że nowa ustawa o podatku od spirytusu 
będzie mogła wejść w życie już z dniem 1-go 
lipca b. r. 

Dublin 21-go stycznia. Ponieważ narodowcy 
hiszpańscy zapowiedzieli wielkie zgromadzenie 
w Kilrush z powodu uwolnienia z więzienia Wil- 


" | osobiste. 


polskich z r. 1831: prof. Dr Adamkiewicz, Dr Asnyk, 


liama O'Brien, przeto rząd- zakazał podobnych 
zgromadzeń. W miastach Lismore i Tallamore urzą- 
dzono illuminacyę z powodu uwolnienia O'Briena. 

Madryt 21 stycznia. Gaceta ogłasza przemo- 
wy, jakie wymienione zostały podezas przyjęcia 
austro-węgierskiego i angielskiego ambasadora. 
Austro-węgierski ambasador powiedział, iż cały 
świat jest przejęty czcią i szacunkiem dla księżnej, 
która się poświęciła dla szczęścia swego narodu 
i składa świetny hołd pamięci tak przedwcześnie 
dla sławy Hiszpanii zgasłego króla. Ambasador 
wyraził gorące życzenie szczęścia i pomyślności 
Hiszpanii, i oświadczył, iż najważniejszem jego 
zadaniem jest wzmocnić wezły, jakie już w tak 
szczęśliwy sposób Austro-Węgry z Hiszpanią ze- 
spoliły. Królowa-rejentka wyraziła podziękowanie 
Cesarzowi Austryi za ponowny dowód jego przy- 
chylności dla Hiszpanii, i zarazem nadzieję, iż 
wzajemne interesa obu krajów będą popierane. 

Konstantynopol 22 stycznia. Wyznaczona 
dla sprawy barona Hirscha komisya pod przewo- 
dniectwem wielkiego wezyra Saida baszy wypra- 
cowała już sprawozdanie. Poleca ono przyjazne 
załatwienie sprawy. Krąży pogłoska, iż Porta za- 
mierza pensyę ambasadorów o połowę zreduko- 
wać. Wypłata pierwszei raty wschodnio-rumelijskie- 
go haraczu ze strony Bułgaryi spowodowała w dy- 
plomatycznem ciele rozprawy nad tem, czy Porta 
aprobuje redukcyę kwoty. Porta skonstatowała 
urzędownie , że odnośna umowa zawartą została 
tylko między Bułgaryą a zarządem publicznego 
długu państwa i że międzynarodowa komisya, 
której ma być ewentualnie powierzoną rewizya 
rumelijskiego statuta organicznego, rozstrzygnie, 
czy umowa ta z traktatem berlińskim jest w zgo- 
dzie. x 

Nietylko dla Brussy, ale także dla innych wi- 
lajetów mają być mianowani niemieccy funkcyo- 
naryusze, jako adjunkci gubernatorów, aby współ- 
działać przy rewizyi kultury rolnej i leśnej, tu- 
dzież przedsiębiorstw górniczych. Zapewniają, iż 
ambasadorowie Francyi i Rosyi są z tego zarzą- 
dzenia niezadowoleni i mają uczynić stosowne 
przedstawienie. 

Londyn 23 stycznia. Wiedeński korespondent 
Timesa, który niedawno zaatakował politykę hr. 
Kalnokiego , telegrafuje dziś wyszły rzekomo z pod 
pióra znakomitego męża stanu austryackiego arty- 
kuł, chwalący i broniący Kalnokiego i jego sku- 
tecznej polityki. — Hr. Andrassy ze swej strony 
w Standardzie zaprzecza, jakoby w jakikolwiek 
sposób wpływał na napisanie artykułu, atakują- 
cego politykę hr. Kalanokiego. i 

Paryż 23 stycznia. Ludwika Michel opuściła 
Havre i powróciła do Paryża. Zapewniają, iż stan 
jej zdrowia nie budzi obaw. 

Petersburg 22 stycznia. Wobec tego, iż o- 
pracowanie materyałów do kwestyi monopolu ty- 
toniowego wymaga dłuższego czasu, ministerynm 
finansów w celu usuniecia wszelkich nieporozumień 
ogłasza, iż w r. 1888 i 1889 postanowiono za- 
chować istniejący systemat pobierania podatku za 
pomocą banderoli od wyrobów tytoniowych. 

Charków 22 stycznia. Lekcye w tutejszym 
instytucie technologicznym rozpoczęły się. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 24 stycznia. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 26 b. m. o godzinie 5ej po południu. — 
Na porządku dziennym dalsze obrady nad budżetem 
miejskim na r. 1888 i sprawy na porządku dzien- 
nym posiedzenia z d. 19 stycznia b. r. pozostawione 
i niezałatwione. Przy drzwiach zamkniętych sprawy 


— Bal akademicki. Pierwszy w tym karnawale 
bal publiczny odbył się wczoraj w sali hotelu Sa- 
skiego. Co tylko uczynić było można, aby balowi na- 
dać urok zewnętrzny, spełnił komitet w najobfitszej 
mierze. Piękne przystrojenie sali balowej w herby i 
godła uniwersyteckie, w zieleń i kwiaty, rzęsiste oświe- 
tlenie sali i bramy wchodowej hotelu, wyborna mu- 
zyka wojskowa, wszystko składało się na to, aby bal 
mógł odnieść palmę zupełnego powodzenia. Brakło 
atoli największej ozdoby balu: gromadniejszej repre- 
zentacyi płci pięknej— aczkolwiek nie brakło jej świe- 
tnych kwiatów, nie brakło gustownych i kosztownych 
strojów. Liczba jednak nie usprawiedliwiła oczekiwań 
i dlatego wielu z młodzieży zamiast być dzielnymi 
aktorami balu, musiało poprzestać na roli obserwato- 
rów. Do kadryla stanęło zaledwo około 30 par, a po- 
lonezem rozpoczął bal prezes Akademii Dr Majer z księ- 
żną Windischgriitz, za nim szedł prezydent miasta 
Dr Szlachtowski z hr. Julią Branicką, prof. Dr Teich- 
man z hr. Antoniową Wodzieką. W  polonezie „brał 
również udział jenerał komenderujący ks. Windisch- 
griitz z p. Teichmanową. Bal, pomimo szczupłej liczby 
danserek, przeciągnął się do godziny 3'/4. 3 

— Szanowni Panowie, którzy raczyli łaskawie 
przyjąć obowiązki gospodarzy na balu odbyć się ma- 
jącym 1go lutego b. r. na korzyść weteranów wojsk 


prezes T. Baranowski, Gustaw Baruch, Zdzisław z Zię- 
blic Bogusz, fizyk Dr Buszek, Eustachy Chronowski, 
Kornel Chwalibóg, hr. Z. Cieszkowski, prof. Dr L. 
Cyfrowicz, prof, Dr S, Domański, w.-prez. Friedlein, 
dyr. Gettlich, Władysław Glixelli, Wacław Głowacki, 
Fortunat Gralewski, Antoni Ginther, w.-prez. mec. Dr 
Hajdukiewicz, w.-prez. Stanisław Homolacs, prof. Dr 
Jordan, prof. Dr Kasparek, Czesław Kieszkowski, An- 
toni Kłobukowski, prezes J. Kossak, dyr. Przemy- 
sław Kotarski, prezes Dr J. Majer, mec. Dr Markie- 
wicz, hr. Józef Męciński, Adam Miłaszewski, burmistrz 
Nowacki, prezes bar. Lewartowski, w.-prez. mec. Dr 
F. Paszkowski, prof. Dr Paszkowski, JE. Paweł Po- 
piel, Wiktor Redyk, Edmund Różycki, radca m. Wa- 
lery Rzewuski, J. N. Sadowski, Hieronim Salomoński, 
nacz. Schreder, w.-prez. Dr M. Schmidt, radca Hen- 
ryk Schwarz, prezes Dr W. Ściborowski ,, Adolf Sie- 
dlecki, Przecław Sławiński, Tadeusz Stryjeński, pre- 
zes mec. Dr Styczeń, prezydent Dr F. Schlachtowski, 
Stanisław Tomkowicz, mec. Dr W. Wilkosz. 
Ksawery Konopka. 

— Karol hr. Czarnecki zmarł dziś w Krakowie 
w bardzo sędziwym wieku. Pochodząe z wołyńskiej 
linii znakomitego rodu, przeniósł się był do Wielko- 
polski, gdzie znaczne posiadał dobra. Przed laty kil- 
kunastu, wiedziony głębokiem uczuciem religijnem, 
udał się w pielgrzymkę: do Ziemi Świętej i zamie- 
rzał nawet resztę życia spędzić w Jerozolimie, złoży- 
wszy hojne ofiary na kościół Grobu Chrystusowego, 
mianowicie wspaniałe dzwony. Przywołany przez umie- 
rającego brata do kraju, hr. Karol Czarnecki pozo- 
stał w Krakowie, gdzie pędził życie osamotnione — 
znany tylko ubogim z wielkiej dobroczynności. 

— Leon Orzechowski, profesor III gimnazyum 
(Sobieskiego), zakończył życie wczoraj o godzinie 7 


Kastory Władysław, Ławrowski Roman, De 


rano po kilkodniowych cierpieniach serca. Wiadomość 
ta nagła i niespodziewana wywołała powszechny żal, 
zmarły bowiem przez długie lata pełniąc obowiązki 
nauczycielskie, umiał sobie zjednać żywe uznanie 
przełożonych, gorącą sympatyę kolegów i szczerą mi- 
łość uczniów. Przed tygodniem pracował jeszcze w szko- 
le, jak zawsze, zdrów, czerstwy i wesoły. 

Pogrzeb odbędziesię jutro?d. 25 b. m. o godz. 9-tej 
rano wprost z domu cmentarnego, gdzie ciało spo- 
czywa. Obrząd rozpocznie nabożeństwo w kaplicy 
cmentarnej. 

Š. p. prof. Orzechowski urodził się w Korczynie, 
w powiecie krośnieńskim, d. 2 kwietnia 1829 r. Na- 
uki kończył w gimnazyum przemyskiem, potem w U- 
niwersytetach lwowskim i Jagiellońskim, W tym o- 
statnim uzyskał kwalifikacyą na profesora języków 
starożytnych, tudzież polskiego i niemieckiego. Dnia 
20 października 1853 r. wstąpił do służby nauczy- 
cielskiej w gimnazyum św. Anny w Krakowie. Na- 
stępnie od r. 1872 uczył w Rzeszowie, a od r. 1877 
bez przerwy w Krakowie w wyższej szkole realnej, 
w gimnazyum św. Jacka, wreszcie w gimnazyum III. 
Cześć pamięci zacnego pedagoga i obywatela. 

— Z krakowskiego Towarzystwa Łyźwiarzw. 
Jutro we środę d. 25 b. m. na stawach obok ogrodu 
Botanicznego od 2 do 5 po południu przygrywać bę- 
dzie muzyka wojskowa. 

— Komisarze obwodowi rozpoczęli energiczną 
akcyę względem karania stróżów, którzy nie utrzy- 
mują chodników w porz'dkn i nie posypnją tako- 
wych w czasie gołoledzi. Ztą1 podniesiono w?alki la- 
ment na bezwzględność Magistratu i na dotkliwe 
prześladowanie ludzi ubogich. Pojmujemy nieszczęśli- 
we położenie przeważnej liczby stróżów kamienicznych, 
którzy z tytułu stróżowania mają izdebkę jedynie. 
do której nieraz dopłacają, więc zmuszeni są całemi 
dniami poza domem na kawałek chleba pracować; 
żony zaś stróżów, obarczone dziećmi, pracy około 
domu w tej ciężkiej porze podołać nie mogą. Praw- 
da, że trudne położenie tych nieszczęśliwych, na nich 
wszakże spada cała odpowiedzialność i ich jedynie 
Magistrat do odpowiedzialności pociągać jest zmuszo- 
ny. W takiem położeniu, gdzie istotnie zachodzą po- 
dobne względy, pewno właściciele domów pospieszą 
stróżom z dodaniem pomocy w razie śnieżycy, z drn- 
giej zaś strony Magistrat i pp. komisarze obwodowi 
będą i nadal zwracać uwagę na porządek na chodni- 


kach nakazany zimową porą. 


— Wydział Izby adwokackiej nadsyła nam na- 
stępujący wykaz adwokatów, należących do krakow- 
skiej Izby adwokackiej, ułożony według starszeństwa 
z końcem 1887 roku: 

Z siedzibą w Krakowie: Drowie: Machalski Ma- 
ksymilian, Szlachtowski Feliks, Rosenblatt Joachim, 
Kapiszewski Ludwik, Mochnacki Józef, Starzewski Ru-. 
dolf, Markiewicz Władysław, Jakubowski Faustyn, 
Kaufmann Józef, Wilkosz Ferdynand, Hajdukiewicz 


Jan, Styczeń Wawrzyniec, Blatteis Zygmunt, Lisow- 


ski Władysław, Wędrychowski Władysław, Jakubow- 
ski Roman, Csćsznak Feliks, Weigel Ferdynand, Ho- 
rowitz Leon, Wechsler Maurycy, Ichheiser Nichał, 
Grudziński Stefan, Włyński Wiktor, Pieniążek Karol, 
Retinger Józef, Leo Artur, Propper Jan Albert, Wil- 
kosz Władysław, Schoen Henryk, Abłamowiez Stani- 
sław, Klein Zygmunt, Leszko Władysław, Kopff Jó- 
zef, Smolarski Kazimierz, Eibenschiitz Zygmunt, Da- 
dlez Wilhelm, Czerny Bolesław, Rothwein Leon, Bo- 
roński Lesław, Rosenblatt Józef, Paszkowski Franci- 
szek, Kremer Józef, Unger Samuel, Koy Michał, Brum- 
mer Hermann, Braun Maurycy, Schönberg Maurycy, 
dor, Dobija Antoni, Chmurski Serafin. 

Z siedzibą w Białej: Drowie: Rosner Jan, Ichhei- 
ser Bernard, Peterek Ferdynand. 

Z siedzibą w Bochni: Drowie: Trybulec Józef, Za- 
krzewski Ferdyndand, Serafiński Antoni Leonard. 

Z siedzibą w Brzesku: Dr Parvi Ludwik. 

Z siedzibą w Chrzanowie: Dr Keppler Zygmunt. 

Z siedzibą w Gorlicach: Drowie: Sleczkowski Cze- 
sław, Radomyski Józef, Neumann Karol. 

Z siedzibą w Jaśle: Drowie: Bienczewski Abdon, 
Wiediger Franciszck, Adamski Roman. 

Z siedzibą w Kętach: Dr Chrzanowski Franciszek. 

Z siedzibą w Limanowy: Drowie: Żelechowski Ka- 
zimierz, Bogdani Edward. 

Z siedzibą w Mielcu: Dr Brandt Henryk. 

Z siedzibą w Myślenicach: Dr Adelmann Emil. 

Z siedzibą w Oświęcimie: Drowie: Nowak Gustaw, 
Kaufmann Daniel, Krobieki Maciej. 

Z siedzibą w Podgórzu: 'Drowie: Chajes Adolf, 
Feuereisen Izydor. 

Z siedzibą w Ropczycach: Dr Ujejski Gustaw. 

Z siedzibą w Rzeszowie: Drowie: Rybieki Alojzy, 
Zbyszewski Wiktor, Reines Maurycy, Kostheim Kle- 
mens, Kostheim Maksymilian, Als Roderyk, Fecht- 
degen Józef, Binder Noe, Koppel Otto, Reich Samuel, 
Illasiewicz Ludwik, Piliński Włodzimierz, 

Z siedzibą w Nowym Sączu: Drowie: Berson Leon, 
Zieliński Stanisław, Olszewski Włodzimierz, Schorn- 
stein Henryk, Janczura Tomasz, Wąsikiewicz Henryk, 
Barbacki Władysław, Sterkowiez Jan. 

Z siedzibą w Nowym Targu: Drowie: Geissler Er- 
nest, Kozłecki Marcin. 

Z siedzibą w Tarnobrzegu: Dr Tumidajowicz 
Józef, 

Z siedzibą w Tarnowie: Drowie: Rutowski Kle- 
mens, Stojałowski Józef, Jarocki Feliks, Pietrzycki 
Ludwik, Ringelheim Adolf, Foryst Piotr, Tokarz Sta- 
nisław, Psarski Emil, Malawski Alojzy, Salomon 
Foebus, Gałecki Bronisław, Buš Wojciech, Brzeski 
Mieczysław, Goldhammer Eliasz, Stee Ian, Holeer Gu- 
staw, Mikuciński Jan, Gałecki Mieczysław, Stojałow- 
ski Stanisław, Glaser Ludwik, Szancer Wiktor. 

Z siedzibą w Wadowicach: Drowie: Krobicki Hen- 
ryk, Marek Andrzej, Loria Leon, Łazarski Stanisław, 
Iwański Jan, Daniel Izydor, Korn Józef, 

Z siedzibą w Zyweu: Drowie: Bogdani Władysław, 
Raschke Władysław. 

— (Otrzymujemy następujące pismo: 

Dziennik Polski w ar Nr. 13 z d. 13 sty- 
cznia b. r. umieścił pod tytułem: „karygodna nieu- 
waga* list jakiegoś niby spokojnego Rusina, który 
przyznając słuszność Dziennikowi, że gniewa się na 
stryjską Narodną torhowlę, za sprzedawanie przez 
nią cygarniczek opatrzonych wizerunkiem cara, do- 
nosi, że w Krakowie tysiącami rozsprzedają po Ga- 
licyi książki do modlenia za cara. Jako dowód cy- 
tuje książkę p. t.: „Bóg mój i wszystko moje,* w któ- 
rej na str. 129 ma się znajdować modlitwa następu- 
jąca: „Królu nieśmiertelnych (sic) wieków! wejrzyj 
na sługę Twego monarchę naszego Alexandra III itd.“ 

Ponieważ rękopis tej książki istotnie, jak w po- 
wyższem doniesieniu podano, miałem w cenzurze i jako 
nie zawierający nic przeciwnego nauce Kościoła, za 
godny druku uznałem, wskutek czego też JE. X. Bi- 
skup udzielić mu raczył admissyi, czułem się przeto 
w obowiązku prosić redakcyę Dziennika Polskiego, 
a gdyby to niewystarczało, żądać na mocy $ 19 usta- 
wy prasowej z 17 grudnia 1862, umieszczenia mo- 
jego sprostowania. Sądziłem w prostocie mojej, że 
jeżeli spokojnemu niby a niepokojącemu drugich Ru- 


P 


| "tylu "utworów swoich, ilu do grona należało ucze-| -—— Dnia 23go styczuia pochmurno, chwilami śnieg; 
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sinowi pozwoliła redakcya Dziennika Polskiego nie- | „Koncert myśliwski Wojskiego,“ Dziewucha na pło- |rej eksport za granicę coraz staje się trudniej- NADESŁANE. (296) Ros kaiii akoni PRAD Z 


tylko mnie ale i Biskupa napaść, to mi nie odmówi|cie,* „Ne hody Hrycin,* „Sanie z ubitą zwierzyną,* | Szym. Ceny zboża krajowego utrzymały się wpraw- TONA ; : 

obrony i wyjaśnienia i aier je w całości, zwła- „Wypoczynek % pentes (akwarella) i „Mie-|dzie, lecz odbyt na nie także był dosyć ograni- wy stępca tronu ma w ji powrócić do Berlina. 

szcza, że zacytowany $ ustawy prasowej wyrażnie to|szczka ze Zbaraża“ (akwarella). czony, ponieważ na wywóz kupowano bardzo wyjasnienie. Paryż 24 stycznia. Nie Przy więzują tutaj ża- 
nakazuje. Gdy atoli redakcya Dziennika Polskiego| Postanowiono podzielić się temi utworami przez| mało, a młyny miejscowe także w zakupnach nie Bezimienny korespondent zaczepił mię w Dzien- dnego znaczenia ek pri serc rancuskiego zaj- 

nie raczyła uczynić zadość mojemu wezwaniu i w nu-|losowanie, które odbyło się d. 20 b. m. w obecno-|brały większego udziału. niku Polskim z powodu wydanej u mnie książki ścia na granicy w okolicy Trieux. à 

merze ostatnim umieściła zamiast mojego swoje spro-|ści licznego grona ziomków na wieczorku muzycznym | Płacono za pszenicę białą od 7:25 do 7:70 złr., |do nabożeństwa p. t.: „Bóg mój i wszystko mo- Konstantynopol 24 stycznia. Porta po- 
stowanie, które jest niedostatecznem, ośmielam się | Towarzystwa Biblioteki polskiej. Każdy z uczestni-|za żółtą od 7:25 do 7:60 złr., za czerwoną od je“ p. Morawskiego, a zawierającej modlitwę za stanowiła we „wszystkich prowincyach ustanowić 
prosić Szanowną Redakcyę o łaskawe umieszczenie | ków stał się właścicielem cennego dzieła sztuki, któ-|7:25 do 7:60 złr.; za żyto od 5'25 do 5'80 złr.;| Aleksandra III. Na to oświadczam, że w r. 1883|niemieckich wicegubernatorów. _ A 3 
w łamach Czasu krótkiego tej sprawy wyjaśnienia. |re będzie dla niego pewnie najmilszą pamiątką|za jęczmień od 525 do 575 złr.; za, owies od wyszła u mnie powyższa książka w dwóch wy-| Emigranci bułgarscy zapowiadają, iż w kilku 


W listopadzie 1882 r. p. Adam Morawski dał mi|chwil w Wiednin spędzonych. 5:50 do 6— złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 |daniach: jedno dla Galicyi, drugie dla Króle-|tygodniach wybuchnie rewolucya w Bułgaryi. E 
do cenzury rękopis książki do modlenia, w którym miało rzec można, iż ta pierwsza próba udała się kilogramów. stwa Polskiego, jak to w regule w księgar- PON i 
między innemi znajdowała się modlitwa za monarchę, | wybornie, a gdy tak jest, spodziewać się należy, iż nE stwie jest praktykowane. Otóż w tem drugiem| na 
rozpoczynająca się tak: „Królu nieśmiertelny wieków!ļ grono tutejszych lubowników sztuki zechce na rok Kasa Oszczędności w Krakowie. wydrukowano pomienioną modlitwę dlatego, że 


wejrzyj na sługę Twego N. N. Monarchę nam obe- |następny odnowić umowę z artystami, i że owszem 
cnie panującego itd.“ Nie wymienione zatem w niej | dany przykład zachęci więcej osób do połączenia się 
nawet imię naszego najmiłościwszego Cesarza, tem|z niem w szersze koło. W takim razie możnaby po- 
mniej Alexandra III. Taką ogólną modlitwę, nie zyskać do przyszłego losowania także prace innych 
zawierającą i w dalszym brzmieniu nic przeciwnego | artystów, tntaj lub w kraju mieszkających, a nadto 
nauce Kościoła aprobowałem, tę a nie inną znajduję | powiększyć zasób obrazów do losowania przez zbio- 
ną str. 129 drukowanego egzemplarza rzeczonej książki, |rowe przystąpienie do Towarzystwa sztuk pięknych 
który mam u siebie. Zdziwiony przeto, zkąd aż ty-|w Krakowie i w Warszawie. 
siące tej książki z modlitwą za cara znalazły się w Ga-| Wydział Towarzystwa Biblioteki polskiej w Wie- 
licyi, nie przypuszczając, żeby donoszący o tem „Ru-|dniu poczytuje sobie za obowiązek popierać całym 
sin spokojny, zdający się na wolę P. Boga,“ miał| swoim wpływem dalszy rozwój przedsięwzięcia po 
kłamać, zainterpelowałem wydawcę p. J. M. Himmel- czętego pod tak dobrą wróżbą, widząc w niem jeden 
blana, któremu po odebraniu z cenzury p. A. Moraw-|z najchlubniejszych objawów wewnętrznego życia tu- 
ski rękopis ów sprzedał — otóż p. Himmelblau ja- |tejszej kolonii naszej. 
wnie i otwarcie przyznaje, że to on samowolnie Osoby pragnące przystąpić do grona lubowników 
przed kilku miesiącami w pewnej ilości egzemplarzy sztuki, zechcą zgłaszać się do p. Dra Wilhelma 
przeznaczonych do Królestwa Polskiego, przez wzgląd | Bindera, doradcy prawnego Banku austro-węgierskie- 
na tamtejszą rządową cenzurę, która tego jako con-|go a oraz sekretarza głównego Towarzystwa Biblio- 
ditio sine qua non żąda, imię cara oddrukować ka- f teki polskiej w Wiedniu (Graben 19). . 
zał, twierdząc nadto, że wydawcy w ogóle z cenzurą] — Samobójstwo. Emerytowany starszy radca kra- 
rządową rosyjską w ten sposób się liczą, bo muszą. |jowej dyrekcyi skarbu, Prachtl, starzec 80-letni, ode- 
Wobec tego, najzupełniej z prawdą zgodnego przed- | brał sobie onegdaj życie we Lwowie przez powie- 
stawienia, śmiem zapytać każdego bezstronnego: czy | szenie. 
tu w tym wypadku można zarzucać „karygodną nieu- 
wagę“ cenzurze duchownej? i czy władza duchowna Repertuar teatru krakowskiego. 
ma możność zapobieżenia podobnym manipulacyom i F 
wydawców? chyba nie ninie Sal ji: książki, | We oa wartek ya Drugie czwartkowe przed- 
co przecież jest niewykonalnem. stawienie: Sptrytyści, komedya w 4 aktach, Gustawa 


Kraków, 24 stycznia 1888. X. J. Sobierajski. Mozera. 
— Sprawa sądowa. Przed kilku tygodniami po-| „W, S0botę 28go: Na dochód Leona Stępowskiego: 


dał Kuryer Krakowski do wiadomości, że Tomasz cą = ari wieśniacy, komedya w 4 aktach, W. 


ona być musi koniecznie, gdyż bez tej debi- 
tu nie otrzyma, o czem korespondent był dokła- 
dnie poinformowany i nie trudziłby się wcale, 
gdyby ze nie paste prti FR gomari 
o ny. Ze tak jest w istocie, łatwo każdy przekonać 

RB apa żpdesky i 62 się może, e do rąk którąbądź książkę do 

za II półrocze roku .. złr. 180,660 e. 62 — nabożeństwa, przeznaczoną dla Polaków pod ber- r Ep i 
Razem złr. 9,565,452 e. 33 [łem rosyjskiem i nie mogły się nawet wyłączyć | Ponownie pogłoska, że wymieniona w ostatnich 

Od 1 do 31 grudnia 1887 z pod tej ogólnej normy książki najpopularniejsze | Czasach suma 230 milionów nie odpowiada jeszcze 
roku zwrócono ....... złr. 429,017 e. 67 jak: „Cicha łza chrześciańska,* „Zdrowaś Marya“ zupełnie rzeczywistości. | š ; 

ż ZERA i „Bądź wola Twoja,“ przez Kamocką, z których 1-sza Biuro Wolfa donosi: Twierdzenie Nowoje SE 

grudnia 1887 roku .... złr. 9,136,434 e. 66  |nastr.463, 2-ganastr. 325, a3-cia nastr.528 pomimo, | ta, jakoby w znanym artykule Militaerwochen- 

ACRE że drukowane w Krakowie u Anczyca,| atu mylnie podano, że 7 rosyjski korpus nie 

: zamieścić musiały modlitwę za cara, by o- stoi załogą w okręgu warszawskim, wileńskim i ki- 
Wiedeń 23 stycznia. trzymać debit w Królestwie Polskiem i księgarnie jowskim, jest nieprawdziwem. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- krajowe od lat wielu je rozpowszechniają z inkry-| Rzym 24 stycznia. (Z posiedzenia senatu). 
skich 769, wołów węgierskich 913 i wołów nie- minowaną modlitwą, gdy tymczasem ja ściśle prze- | Przy obradach nad projektem o zmianie ustawy 
mieckich 1663; razem 3345 gztuk. strzegałem, aby edycya ze wspomnioną modlitwą | rekrutacyjnej oświadczył minister wojny w imie- 

Płacono za woły galicyjskie 50, 52, do 53|ę ylko za kordon się dostawała, czego najlep-|niu rządu, iż nie może on zgodzić się na wni 
złr. osobliwe 55 do 56 złr., wyjątkowo — złr:| szym dowodem, że dopiero dziś, po 5 latach, od|biura centralnego, aby uczynić ułatwienia misyo- 
za woły węgierskie 48 do 54, osobliwe 56, — |eząsu jak to dziełko wyszło, przypadkiem, czy to|narzom. Rząd sądzi, iż należy kwestyę tę zosta- 
do 58 i za woły niemieckie 50, 54, 58, do 61,|żę ktoś z Królestwa egzemplarz przywiózł, lub|wić nierozstrzygniętą, albowiem rząd powinien 
osobliwe —, — do —; wszystkie płacono za 100| wskutek omyłki introligatora, parę egzemplarzy dla|w tej sprawie decydować. Po krótkiej dyskusyi 
kilo mięsa. RED PR Królestwa przeznaczonych, przez nieostrożność | przyjęto projekt w brzmieniu rządowem. 

Do Preszburga owieziono na targ dzisiejszy ekspedyjenta do księgarń galicyjskich się dostało.| Londyn 24 stycznia. Deputowany Cox z stron- 
1512 sztuk wołów. Wilhelm Amirowicz. Na końcu dodaję, że do niniejszego wyjaśnienia |nictwa Parnelitów został wczoraj po południu tu- 
FTAD DZE DZE TOI TEZA JA. OZZIE CECZZZY RZE, poroaki mię i ta okoliczność, że w Z nie-|taj aresztowany. 

"BA ż u godny i niesłusznie wmięszano w to zupełnie nie- 
Od Administracyi „Czasu*. winnych: X. Sobiezzjskiego, cenzora, idle JE. 

Dla wdowy p. Winter nadesłali: państwo Wi-|X. Biskupa Dunajewskiego, którzy mieli przedło- 

śniewscy 2 złr., N. S. 2 złr, 40 ct., J. K. Gie-|żone wydanie tylko dla Galicyi przeznaczone. 


Stan wkładek dnia 31go Telegramy biura koresp A 

listopada 1887 roku .. . . złr. 9,165,755 e. 51 zacji | 
Od 1 do 31 grudnia 1887 

TOkii ZŁOŻONO +: 42% on złr. 219,036 e. 20 


Berlin 24 stycznia. Rada związkowa otrzy- 1 
mała projekt zaciągnięcia pożyczki na eele woj- 3 
skowe. Projekt ten trzymają dotąd w tajemnicy. I 

Według berlińskich Polit. Nachrichten obiega > 
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Wróbel, właściciel realności w Krakowie, wniósł do- x : 5 

niesiónie do Rady że: "lk Jalen z członków Rady W niedzielę 29go: Po południu: Domy polskie powiek x brain 10 Sf J. M. Himmelblau. tychże przed sądy à czarnogórskie. 

miejskiej (p. Jacek Matusiński) w sprawie rekursu|CZYli Marya córka miecznika, obraz dramatyczny | «mmummumm ROZ CE O ao i arenaene aea SR st. ga 2 pokoj vc 1 = notę Nelido- 

; i ję|w 5 aktach, przez Majeranowskiego. u a zgiędem zalegającego odszkodowania wojen- 

Po 0a: Tam skórę F RRNA 4 AE E TE EEL e poolo NADESŁANE. (49-6-6) nego. Zapewniają, iż zwłoka spowodowaną została 
: P. przez głód, który panuje w wilajetach, z których 


dzą od Redakcyi. 2 SEWE 


o obrazę honoru. Wezoraj właśnie odbyła się rozpra-| Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu aa ZZA R RR z R t 
wa, którą prowadził sędzia Schnitzel. Po rozprawie, BA A można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- Cierpiących na gościec, reu- krwi była przeznaczoną na zapłacenie od- 
przy której zaprzysiężono 7 świadków, ogłosił sędzia | dziele i święta o godzinie *,12. NADESŁANE. (7) matyzm i nerwy szkodowania wojennego. 


Belgrad 24go stycznia. Ponieważ większość 
deputowanych, popierających rząd, powstała skut- 
kiem fuzyi z liberalnymi, co w każdym razie jest 
parlamentarną anomalią, przeto wczorajszym uka- 
zem została skupczyna rozwiązaną i nowe wybory 
zostały na d. 4 marca rozpisane. 

Bukareszt tycznia. Doniesienie Ajencyi 
Havasa: Parobi jenny poselstwa rosyjskiego 
wraz z wielu in sługami został z powodu 
zbrodni, popełnionej w Bukareszcie, przez kilka 
godzin przez władzę przetrzymanym. Temu zajściu, 
niemającemu żadnego znaczenia, chcą nadać barwę 
polityczną i charakter natychmiastowego rosyjsko- 
rumuńskiego konfliktu dyplomatycznego. Wszystkie 
alarmujące doniesienia z powodu tego faktu są 
bezpodstawne. 

Fililpopol 24 stycznia. Ks. Ferdynand wraz 
z matką swą przybył tutaj wczoraj po południu. 
Księcia witano entuzyastycznie. 


wyrok uznający Tomasza Wróbla winnym przekro.|  Śroby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 

` Ą p (u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
czenia z $ 488 u. k. i zasądził go za to na 6 ty-| jag można a in wolnych od zabożeństwa. Bi jl 
godni aresztu. szeniem się do zakrystyi. 


— Z Wiednia. Rok upłynął, jak w kolonii pol-| Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- y Sk V k 10 8 
skiej w Wiedniu skupiło się z podniety p. Dra] jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie hemoroidy i t. d., powinni swoje ciało zachować 


W. Bindera grono rodaków dla osiągnięcia wspólne. | 94 godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- | świeżo i zdrowo przez kuracyę czyszczącą, która . ° Š 

mi siłami celu zasługującego na wach aria AA dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. kosztuje dziennie tylko kilka +. rk Należy wziąć Ostatnie wiadomości. 

nie. Grono to przedsięwzięło nabywać, zbiorowo ory- Ps połtaryzh R 6d idei Pate zip najlepszy środek, pigułki szwajcarskie aptekarza 

ginalne utwory malarzy polskich, mieszkających w Wie- niedziałków, za z BE N 20 cent. w dzień zwykły | Ryszarda Brandta, do nabycia pudełko po 70 ct. 

dniu, w zamiarze podzielenia się niemi po pewnym| w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. w aptekach, w Krakowie w aptekach W. Redyka W kołach kańskich : ù 

przeciągu czasu. Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających weļi E. Stockmara, lecz należy uważać zawsze na d X z sh gz z: me ARE. 
imię Rysz. Brandta. zo prawdopodobną, iż bawiący obecnie w Can- 


Każda osoba, do grona tego przystępuj zobo- | wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają kier > 

wiązała się płacić przez rok cały po 5 sh. aleas SM t Geologi Uniw. Jagiell Collegi h Tee nos "ściślej brazy lijski Eigr e edro á będzie 

A : riak abinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi w najściślejszem incognito do Rzymu, aby w pry- 

RE mu p. Dra_ Binders, -który podj "się każdą NADESŁANE.  (206-24-24)| watnym charakterze złożyć hołd Papieżowi z po- 
` aR wodu jubileuszu. 


rozdzielać kos Ak kwoty między dwóch artystów miada DI 10 Jw ki wyni 
p. T. Ajdukiewicza i T. Rybkowskiego, ci zaś ADANIE 2 : ; : $ ski i i 
przyjęli zobowiązanie Pii beh z R roku Neusteina ocukrzone pigułki ŚW. Elżbiety Graia A Agra Ah oj 20a: 
OCT tma GÓRĘ jechał do San Remo, aby z upoważnienia Leona 
RARE pdp 100) dełk og yo 15 w. XIII złożyć niemieckiemu następcy tronu podzię- 
PES 120 aniu, i Ei 0 i pigułe m „ |kowanie za przesłane życzenia jubileuszowe. 
ZWÓJ pigute złr. Ostrzega się usilnie Potwierdza się wiadomość, iż ambasador hiszpań- 


przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli| ; toli i i io- 
każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak pa jaki esi A aii y Gomez na wio 


ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" z firmą 
Apotheke „zum heil. Lepika T I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w IKra-| Z Petersburga donoszą, iż dwór rosyjski prze- 
kowie u apt.: W. Redyka, F. Sobieraj-|dłuży swój pobyt w stolicy Rosyi bez przerwy |865—. — Akcye kredytowe 26950. — 
skiego, K. Wiszniewskiego, A. Kro-|aż do końca karnawału. W tym czasie będzie da- 
kiewicza, Józefa Trauczyńskiego. |nych sześć wielkich balów dworskich, dwa w pa- » > 
e | HACU zimowym, trzy w pałacu Aniczkowskim , a | 4°% Renta węg. złota 97:35. — Losy Pe 10120. 
jeden w eremitażu. W kołach dworskich zape- i I PALICY JE 
NADESŁANE. (571-8-8) wniają, iż cesarstwo rosyjscy w lecie, prawdopo- śą '/ę Obligacye Poż. Kraj. skie ——. — 
dobnie z końcem lipca, podejmą podróż do Krymu | 6%, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Żiemsk. 36-let. 


Prawdziwa Benedyktynka i na Kaukaz. 

z opactwa we Fćcamp 
jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynależli w 1510 roku, « 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370| Telegramy własne „Czasu“. 
lat dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro- 


s s s: zwracamy uwagę na ogłoszenie Kwizdy płyn 
„Nie każdy może wiele pieniędzy wydać. Wszygcy sokóć W rre AEC EPE 
cierpiący na zgęszczoną krew i wskutek tego na 

wyrzuty skórne, napływ krwi do głowy i piersi, | <w Z — 


-e 


Z Rzymu donoszą do Polit. Corr.: 


stników. term. od -+2:4 spadł wieczorem na —6'4 C. Barometr 
Nader pesymistycznie zapatrywano sie na myśl tę, | Wraca do góry; o godzinie 7ej rano d. 24go stan jego 
gdy jeszcze była projektem. Lękano się, że osoby|bYł 746'1 millim., term. —7'4 C. — Wiatr wschodni. 
przystępujące nie wytrwają do końca, że ubytek| —— We środę d. 25go stycznia: Nawrócenie $. Pawła. 
niektórych rozbije całe przedsięwzięcie i wątpiono, pania |: 
czy artyści, pracujący ciągle nad większemi dziełami 73 x > P 
znajdą dość a kd mogli ośr się na termi- Wiadomości artystyczne, literackie 
nie z podjętego zadania. i naukowe. 


Na szczęście nie ziściła się żadna z. tych obaw.| Z Teatru. Dzisiaj przedstawionym będzie śli- 
Członkom grona nie brakło do ostatka cierpliwości, |czny dramat Stanisława Kozłowskiego: Kazimierz 
obaj zaś artyści dołożyli starania, by jak najlepiej| Wielki i Esterka, po raz siódmy w ciągu jednego 
zaspokoić pragnienia lubowników sztuki i swoich | miesiąca. Na drugie „czwartkowe przedstawienie“ 
wielbicieli. ; przygotowuje się wznowienie wybornej komedyi 

Grono uczestników składały następujące osoby : | Mosera: Spirytyści, którą w wiedeńskim Burgtea- 
p. Marya Dunajewska (2 udziały, p. Dr Borysia- | trze grają p. t.: Der Bibliothekar. W sobotę be- 
kiewicz profesor, baronowa  Gostkowska, p. Dr| nefis jednego z cichych a dobrze zasłużonych pra- 
Hecht adwokat, baron Horoch Dr medycyny, p. Dr| cowników naszej sceny p. Leona Stępowskiego. 
Kornfeld adwokat, baronowa Marya Lewartowska, Daną będzie komedya Wiktoryna Sardou: Nasi 
p. Włodzimierz Łukasiewicz Dr medycyny, hr. Au- poczciwi wieśniacy. 
gust Łoś. poseł do Rady państwa, p. Konstancya 
Madeyska, bar. Moschowa, p. Edward Podgórski, 
p. Rebhannowa (2 udziały), p. Tadeusz Sławi- 


kowski, p. Alfred Szczepański i Dr W. Binder. Gospodarstwo handel i pr. zemysł. 


made: pda oł STA 
— austr. ierowa 0 '05. — 
Renta austr. srebrna opod. 8060 — Renta 4%, 


Usposobienie giełdy : stałe. 


ślin, zawierających brom, jod i chloran sody, Wied : annik; . Berlin 24- cznia. Banknoty austryackie 
; » pezet : A , ć $ eń 24 stycznia. Dzienniki ogłaszają ko- : 
Artyści złożyli odpowiednią ilość szkiców olejnych nyd R wybrzeżach morskich Normandyi, respondencyę tlędzy Lobkowicem a Koko kleć 16055. — Krótki ledeń ów ERE osp oty ros. 
i obrazków rodzajowych, a mianowicie: p. T. Aj- Sprawozdanie z targu zbożowego ixier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy względem rozbitych rokowań co do ugody nie-| 17045: % Listy zast. Polskie 5425. — 40/, 
dukiewicz obrazy: „Ułani dziewczyna,“ „Rogacz żerują- gu eg. we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli-| "78 k zbity gody Listy Likw. Polskie 49:10. — Akcye kolei Karola 
i. yna, „kog na Kleparzu. wościom, a mianowicie: kongesty om mózgu, bu- "Banita Siaccnia Pożyczka na cele woj. | Ludwika 18—. — Akcye austr. kredytowe 139-70. 


cy,“ „Głowa chłopa ukraińskiego,“ „Poczta egipska,“ : 
„Stadnina na paszy,“ orak Da a) odna Kraków d. 24 stycznia. 

„QCzerkies,* „Dwie sierotkìi;“ p. T. Rybkowski:| Na dzisiejszym targu na Kleparzu, pomimo że 
„Bohun i Zagłoba,* „Portret H. Sienkiewicza," dowozy były zbyt wielkie, usposobienie osłabło 
„Babie lato,* „Żyd na furze skradzionego drzewa,“ po, zwłaszcza co do pszenicy transitowej, któ- 


rzeniu się krwi i przemianom organizmu przy ili 

i s ZE skowe przewyższa nawet sumę 260 milionów. 
ph Poco. Prawdziwy likier Benedykty- Jutra sdhosie się w libio Ainai sej- 
3 Jest obudzający apetyt i przyczynia się do 'mu pruskiego dyskusya nad polską interpelacyą 
utrzymania wolnego stolca. względem zakazu nauki języka polskiego. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


płacą | żądają 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
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SLAVICA. 


Właśnie wyszły katalogi 51—58, zawie 
rające zbiór kilku tysięcy książek, ręko- 
pisów, portretów, widoków, map, rycin itd., 
dotycząc. historyi, literatury, geografii itd. 

krajów słowiańskich 


CZAS z Środy 25 Stycznia 1888. 


sm SODENSKIE MINERALNE PASTYLKI mm 
na chrypkę i kaszel 


POPP PEEK wa Ó 
najlepszy środek domowy! Jedna z tych pastylek podczas słoty rozpuszczona w ustach wy- 
starcza, aby ochronić się przeciw nieżytowym dolegliwościom podnie- 


Chrystuswgrobie 


Rzeżba w drzewie, artystycznie wykonana, olej- 
no malowana, 110 centymetrów długości — do 
nabycia za cenę 60 złr. w. a. (284. 3-4) 

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 


(Polska, Litwa, Czech ; Morawy, Rosya, bienia, krtani i płuc. Gdzie takie choroby już zaszły, działają z najlepszych zdrojów , 
: i mineralnych sodeńskich przez wyparowanie wyrabiane pod kontrolą król. radcy zdrowia w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
Rumunia, Bułgarya, Serbia, Wołoszczyzna) p. Dra W. Stóltzinga pastylki również jak cya zdroje rozwalniająco na ślnz i lecząco. ŚR 2 gg 


-Katalogi na żądanie darmo i opłatnie. 
nachium, w styczniu 1888 r. (295) 


Ludwik Rosenthal, antykwaryat. 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


Także w przewlekłym nieżycie a nawet w oznaczonej gruźlicy płuc okazały się 
sodeńskie pastylki mineralne, w większej ilości i w letniej wodzie sodeńskiej czę- 
ściej brane, jako środek na dręczący kaszel i osłabienie. Usuwając nieregularne 
trawienie, zatkanie ciała i = kisżek, sprawiają przedwstępny warunek lepszego odży- 
wienia ustroju, są zatem wielkiej wartościądia rekonwalescentów szczególniej po 


zapaleniu opłucny żebrowej i płuć.! Pacyentom cierpiącym na hemoroidy, 


Rządca 


z najlepszemi poleceniami od znanych 
obywateli w Galicyi, którzy na żądanie 
listowne swe rekomendacye mogliby prze- 


znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


DF MAGNOLINA TRĘ 


kilimków i weret|] iekkie nabrzmienie wątroby, przeciągłe zwykłe zaflegmienie nadają sodeńskie ||słać, z 12to -letnia praktyką, żonaty, łany srodsk odźwietajęcy płeć "skóra sucha. szorstka 1 sgytykisła pod wpływem 
zj 7 pastylki przez naturę samą wyrabiany bardzo skuteczny środek leczniczy, kfóry szeze- wolny od służby wojskowej, szuka posady agnoliny staje się ri R Qilikatos. zoo OŚ anA nosa | węgry. 
podolskich gólniej dla użytku kobiet i dzieci w rozliznych gospodarstwach domowych i wielu za- z powodu zmiany miejscowych stosunków NSE 00 RZE = 
iseal (301-1-5 kładach już wprowadzony, używanym bywa jak poświadczają lekarze skutecznie w przy gospodarczych, od 24 czerwca b. Éi 


DO SKŁADU PŁÓCIEN KRAJOWYCH 
M. KULCZYKOWSKIEJ w KRAKOWIE 


| m rara drażniących i zaflegmieniach. Sodeńskie mineralne pastylki są do na- 
ycia pudełko po 66 ct>we wszystkich aptekach. Główny skład dla Austro-Węgier: 
K. K. Hofmineralwasser Niederlage, Wien I. Wildpretmarkt 5. (2351-8-16) 


EARTE EEE A E E E E N O EEEE 


Adres: A. ©. poste restante Lisko. 
(289-2-3) 


MME Woda liliowa 7 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 et. 


ulica Sławkowska, hotel Saski. | TEE HIST EnA R ed Alin 
CAA EAA "= i 
W-HANDLU WYŁĄCZNIE KORZENNYM| 4 | MMA BOLU ZERO vd kai Sorano P rom MATY zz „oł 
Ny sd 4 JI 5 ITE : : 2 ; cielisto -różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 
I SKŁADZIE WIN Ed i SF Elixiru, Pudru i Pasty do Zebów w istniejący od blisko 20 lat WOPIORWEZO: nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dzidbata i arnie, zostanie 
M. J awornickiego 3 4 Na s 4 rzędnem mieście w Galicyi, dobrze akre- całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [57-37 J E 
w Krakowie, w Rynku głów. pod Nr. 44, i SĄ Wiec ©! 0: BENEDYKTYNÓW dytowany, z rozległemi stosunkami, jest| ~“ 
Noam ike AeA Opaktwa W BOULAÓ (dranie) zaraz do sprzedania. | GKOOCZWWOCZZOZZ OTE 
d e kt ké 1 2 A Aap a AE GA, 4 1 prawi? 1884 Bikes iraan DOA p POY \RANCZE 
A : . w dy . 
waj pra y anćcl NAJWYŻSZE NAGRODY Rzy > ste restante Ká raków. (217-8- i cytryny, bardzo nickne i dobre, rozsyłamy 
RE f . P WYNALEZIONY przez Przeora Et GW LE SBO SOAT ON A ocztą w 5 kilowych koszykach. na mroz bez- 
zamiejscowi w wieku lat 14, z ukończoną w roku 1373 PIOTRA BOURSAUD inteligentna, władająca dobrze językiem niemie- tami A pak omet OA on RO 32 
drugą klasą realną lub gimnazyalną. — \ «€ Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zy ekim w mowie i piśmie. znająca się na gospo- | wiel. szt. zīr. 1°80, cytryny około 40 więk. 
Zgłoszenia wprost w handlu. (302-1 3) | Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych = Br SJ Ko darstwie wiejskiem — poszukuje odpowiedniego | szt. ztr. 2-65 z ocleniem i opłatnie do wszys- 
PAZ EEEE /|w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró- 44 È e e 


domem, klucznica lub do pielęgnowania starszych 
osób. — Łaskawe oferty pod lit. IR. Z. poste 
(282-3-3) 


chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
£ | równiez odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.$ 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-i$ 


Zniżka a Adzia następ. woln. cła. (103-7-10) 
a 


powrócił i ordynuje specyalnie w cho- Hande 


umieszczenia jako wychowawczyni, zarządczyni | tkich austr. węg. stacyj pocztowych za zaliczką. 
| , herbaty i owoców południowych 


restante Kraków. 


mne m wa m 


Dr. Feliks Borzewski 


otworzył _ (290-2-6) 
kancelaryę adwokacką 


w Wieliczce. 
500688 00050685050003000000503: 


EEE 


BIELIZNĘ NORMALNĄ 
SYSTEMU Dra G. JAEGERA, 


kalosze 


rosyjskie, najnowszych fasonów, niżej 
eennika fabrycznego — poleca Magazyn 


Braci Bilewskich, 


"A J. Czynciel syn rakowie, 


telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- $ 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środkow Ń 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 

3, ulic Huguerie, 3 


cierpieniom zębów. » 
Dom założony w 1807 r, 
adiNTGrówsy © SEGUIN BORDEAUX 
Znajduje się we Lwowie w apt.: PP. Miko!ascha, Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
» P.Jg.Jahla; w Krakowiewapt. PP.Redyka, Wiszniewskiego, 
Trauczy skiego i Siedleckiego,i w magazynie pert. P. Donning, 


Y o 


Co 
K 


A ; ; AŻ z 


c=. 


WIZDY Y 


robach dzieci od godz. 2—4 popołud. 
przy ul. Floryańskiej pod Nr. 3. 
(110-5-6) 


GUARANA 


pp. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


Jeden pakiecik z pudełka tego roślin- 
nego i naturalnego proszku, rozpuszczo- 
ny w małej ilości ocukrzonej wody, jest 
dostatecznym do wyleczenia najgwałto- 
wniejszych bółów głowy, migreny i ne- 
wralgii. Toniczne i wzmacniające dzia- 
|łania Guarany czyni ją niezaprzeczenie 
i skuteczną przeciw rznięciom żołądka. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach. | 


W Krakowie w aptekach 


KOW pp. Trauczyńskiego. 
Redyka i Wiszniewskiego. (123-6-) 


BROWAR MIESZCZAŃSKI w PILZNIE 


(w Czechach) 
założony w r. 1842, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanown. mieszkańców KRAKOWA 
i OKOLICY, że stosownie do ogólnie wypowiedzianego życze- 
nia, założył w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod Nr. 15 


główny skład, 


Z szacunkiem 
Browar mieszczański (Bürgerliches Briiuhaus) w Pilznie. 
EDR S=FT—— 


Główna reprezentacya Pilzneńskiego 
browaru mieszczań. w Krakowie. 


obok z amen NW ryt. Założona g 
C. k. konc. R Ș Powołując się na powyższe ogłoszenie, podpisana główna reprezen- 
gepa i r. 1679. SEK Y tacya ma zaszczyt donieść, że celem wygodnego sprowadzania tylko 
AntiMi Pane NEUBU aS F Ry wyłacznie pilzneńskiego piwa, założyła w Kra- 
£ PROSZEK KOR RSKI dla BYDŁA SS * R kowie główny skład, który w dniu A lutego otworzy. 
D” ALQUIE dla koni, bydła rogatego l owiec SE Polecamy pilzneńskie piwo wyszynkowe i skła- 


Leczenie wszelkiego rodzaju 
najuporczywszych 
BOLEŚCI GŁOWY 


Boleści głowy i migreny są nieznośną dole- * 5 ż wienia na piwo'w butelkach z prowincyi będą wykonane począwszy 
Karoń tem ciąż RC PEC ir c. k. austr Asie PAN Ras maori WE Środków zs > Ń  wybornych od 25 sztuk wzwyż. Zlecenia uskuteczni najpunktualniej 
dług „wciąż wracają i, rynaryjnych i rza obwodowego. ASA e kich ż 
im podlegające. D” ALQUIE z Montpellier y | yjny á 3 s E I D & Skaka Glówna reprezentacya dla Galicyi 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le- Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium Ys y i ; 
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach : : : Ę RO A Skład fabryozny: w Krakowie 
oaea iela a i Hamburgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- > ? > WYG: 

pacyentów tak we Francyi jak w Algierze TRZ z S x i WIEN, przy ulicy Poselskiej pod Nr. 15, piwnica transito na 
skuteczność tego środka, który przez wcią- rolniczej M Czerniowcac 886 PSZ dyplomem pierwszej wystawy Y I. Kohlmarkt 4 dworcu kolejowym 

anie w nozdrza uśmierza w jednój chwili nagrodowej psów w Wiedniu 1885—1886 r. — szczególnem uzna- H/ | Ecka Po (240-1-6) 

' w Ap raek ag J ps! ; g j 
RE DOK ta Kt okat niem VI. sekcyi (dla chowu koni) e. k. Towarzystwa .gospodarczo- 4J. Sa aoro gap ód I 
szkodliwych skutków. rolniczego w Wiedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem -międzynarodo-“ Publiczności sa te ikicry | O E CA. 

SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTECE wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. klubu dżokejskiego siais Fi znanych i słyn- meae 
D PEZET et C*, 47, ul. Taitbout. w Wiedniu, węgier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie. w ka bic SOHO) 


W Krakowie w aptekach pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego i J. Trauczyńskiego, — we Lwowie 
w apt. pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i innych. 

[126-24-24] 


Zdolni sprzedający 


lokomobile i parowe 
młocarnie, 


którzy mogą się wykazać korzystnemi wy- 
nikami i dobremi poleceniami, przyjęci bę- 
dą dla wszystkich większych miast państwa 
austryackiego. — Oferty pod liter. „EA. F. 
1106“ przyjmują Haasenstein 
& Vogler w Wiedniu.  (250-3-3) 


Thé Purgatif-Chambard 


Pana GHAMBARD Paryżu 


ez 
oswobadza od c 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolee wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
„ kim jw ay s Sz z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka. 
W KRAKOWIE: wa pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 
REDTKA i WISTNIEWSKIEGO. 
(83-7-12) 


1000 


Fr. nciszka Jana K wizdy 


Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 
regularnem podawaniu według aługoletniego wypróbowania, w bra” 
ku apetytu, krwawvym udoju, dla poprawienia 
mléka, jako środck zapobiegający dolegliwości oddychania i tra- 
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zarażliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (46-66) 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt, Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 
Józefa fTranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handłach materyałów aptecznych: pp. M. Jawor- 
niekiego, Ed. Kräutlera i J. Wiszniewskiego. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Błumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego ; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke, 
A. Hübner i J. Späth. 


Dalej ezęściowo w aptekach i hurtownie w handlach mate- 
ryałów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Baczaczu, Bar- 
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Głlinianach, Głogo- 
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kattach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kalińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Kadomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R« żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sąduwej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ubnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni- 
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 
rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Centralny Skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w kńorneubu: gu 
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


Ażeby zapobiedz fałszowaniu, uprasza się 
na io uważać, aby na każdej etykiecie był ni- 


 Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 
używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 


'eenach tylko $. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Brńunerstrasse 10., [130-93-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


W iesbadeńska 


sól Kochbrunnen 
dla kąpieli 


wyrabiana pod uwrzęd. kontrolą miasta 
Wiesbaden i dyrekcyi zdrojowej. 


Wiesbadeńska sól Kochbrunnen dla kąpieli 
działa silnie leczniczo we wszystkich cho- 
robach, które uchodzą pod nazwą „cierpień 
reumatycznych* również w chorobach ner- 
wowych, porażeniach, w przerwanej czyn- 
ności skóry a szczególniej w chorobach ru- 
chu członków, które pozostały jako nastę- 
stwa przebiegu chorób w kościach, stawach 
ub miękkich częściach ciała, zapaleniach, 
nowotworach lub po rzebytych zranieniach. 
Korzystne wyniki u licznych rannych z woj- 
ny niemiecko-francuskiej są znane w świecie 
dlatego wielką sławę Wiesbadenu na nowo 
utwierdziły i rozszerzyły. 
Cena za kilo I złr. 50 c. 

Prócz tego również urzędowo skontro- 
lowane: Wiesbadeńskie mydło Kochbrunnen 
sztuka 50 ct. Wiesbadeńskie pastylki solne 
Kochbrunnen pudełko 60 c. Wiesbadeńskie 
sole zdrojowe Kochbrunnen do zażywania 
butelka 1 złr. 20 centów. (197-2-4) 


ROZSYŁKA PRZEZ 


dowe w oryginalnem napełnianiu w beczkach po /,, 
1 4 hektolitra od 1 lutego, niemniej także w butelkach. Zamó- 


Ad. Goldschmied et Comp. w Tryeście. | 


_ Jag” 17 -letnia sława! "gag 
Syrup wapienno-żelazisty 
z podfosforanu wapna 


wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedniu. 
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 


bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy- 
bytkiem sił i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 
zełków, jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płuc. gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwiekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu, następnie wszystkim 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 
i rekonwalescentom ! 


Cena 1 flaszki 1 złr. 25 c., pocztą 20 e, więcej za opakowanie. Połówek niema. 
Do każdej flaszki musi być dołączoną broszura Dra Schweizera. 


Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 


Dziękuję Panu bardzo za Pański may syrup wapienno-żelazisty, 
gdyż tenże wyleczył mnie zupełnie z chrypki i nieżytu płuc, na 
który długo cierpiałem, a Żadne lekarstwa niepomagały. Proszę 
przysłać za zaliczką 1 flaszkę Pańskiego środka gośćcowego Nen- 
roxylin dla mojej żony cierpiącej na uszy. . 

Kleinhorn p. Pirawarth 27 czerwca 1887. Andrzej Vock, gospodarz. 

Ponieważ Pański środek leczniczy syrup wapienno - żelazisty bar- 
dzo dobrze skutkuje, przeto proszę o przysłanie 5 flaszek za za- 
liczką pocztową. (139 4-7) 

Gross-Sonntag (dol. Styrya) 1 lipca 1887. Antoni Eberl, nauczyciel. 


Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą 
zmachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno -żelazistego 
ponieważ złożone zzupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
| wańei nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 


| „„syropu wapienno-żelazistego Herbabnegoć i na to uważać, że powyż- 


pna naśladowan. ; 
Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowineyj: 
w Wiedniu, apreka „zur Racmherzigkeit*" 
JUL. HERBARNY, Neubau, Kaiserstrassse 73 | 75. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt.; we LWOWIE Z Ruc- 


ker apt. „pod srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H Blumenfeld aptek., 
A. Sklepiński. J. Beiser, C. Krzyżanowski: w BIAŁY J. Kolassa, A Fuchs i R. Keler; 


der; w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J Barber, W. v, Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch: w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Bo- 
tezat; w AGRODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, W;isł. - 


; > i p i cki; w JAŚLE R. Pach: w KIMPOLUNG F. Fritach; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. 
meragob -prześcieradeł | Zej umieszczony podpis w czerwonym kolorze. Wiesbadener- Bronnen; Comptoir Stenzel; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawii- 
w doskonałym gatunku, 4 łokcie długości, 2%; Wałączny główny skład dla Austryi - Węgier eni NE  RAYŚLANACH E RED pee a Świece 
łokci szero tości, sztuka po 1 złr. 25 e. rozsyła u aptek.: ©. Brady W Kromieryżu wra RADO WCACH p. wn = Di a z cm JM. Rabinowicz: w SĄDOWEJ 
za zaliczką jak długo zapas starczy  (249-6-10) Gw a Pii h opust WIŚZNI N. Włodzimirski; w SAMBORZE J. Aleksi-wicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; 
skład fabryczny bielizny, płócien w KsGEGOJ i; A Bid enthal: apteka w SUCZAWTE E. Liszka, J. Habermann: w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STO- 
Eto waraW daiezgamyEki „ód deda. óródanie w Miclska: ROŻYNCU H. Fiilleubaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jawrogiowicz, w WILAMOWI- 

N SCHONFELD w Pradze Henryk Blumenfeld aptek. we Lwowie. Ą CACH F. Schneider; w USTRZYAACH J. Ried; w ŻOŁKWI adlec, apt. 

(w Czechach), L, Eisengasse Nr. 6._____| PEAST = a awa 


Czeionkami Drukarni „Czasu“, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


5 JJ 


daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna | 


wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej | 


flaszce, równieź dołączona jest broszura ibra Schweitzera. Nie trzeba | 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku- | 


w BOURSZCZOWIE M. Niemczew ski; w BRZEŻANACH A. Durst apt ; w BRODACH M. Ra- | 


